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dlr zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejs^owycn preuumeratoiów.

Mm  D i lM y  (!) BOŚ?!.

ścisłe norm y postępow ania
kach  i dopiero piaktyka musi je ,reg u low a ć 
N ajczęściej nieporozum ienia -w y n ik a ją ca  ti 
budżc u, k tóry  w llosy i posiada tę 7 łasC, ' " °  ’ 
że  jesu „op an cerzon y", co oznacza ze f
liczba  p ozycy j nie podlega, ^ a i e r o z . p . y -  

waniu w  Izbach praw odaw czych, Lczs sumy 
iwy.^yo-nowane są rok  rocznie na rozkaz c a -  
skL D o takich opancerzonych p ozycy j należy 
m iędzy innemi lista cyw ilna cara^oraz . 
k ich  wSBlkicl książąt, jak  również specja lne 
w ydatk i nadzw yczajne, które w bud*e^  
żej nie są w yszczególnione. z daw acby się 
g lo , że taki tajny funuusz m og 7  P 7  
ty  być z pryw atnej szkatuły carakiaj, skoro 
przeznaczenie jego  uie jest bliżej o ros one^ 
T ak  jednak nie jest; czerpie się na ton fundusz 
pieniądze z dochodnw  państwa.

Z faktem  ograniczenia pra,w swoich pr y  
■uchwalaniu budżetu, Duma, rada w e ^  j i u -  
siała sie pogodzić. B yw ały  co prawda próby  u 
sunięcia takiego stanu rzeczy dregą p iaw o- 
daw czego  rozszerzenia k om p eten c ją  budżeto
w ej Dumy. Na nic się to jednak me zdało i 
■wszystkie" wnioski p racod aw cze  uchw alone-w  
tei sprawie przez Dumę, odrzucała L ada pan- 
sfw a. Duma czekała jednej sposobności, aby 
przy  rozpatiyw aniu budżetu, na którego u- 
cliwaleniu rządowi tak zależy, ogran iczyć pra
wa ministrów, i oto .świeżo taka sposobnosć 
się znalazła. D oszio do zatargu pom iędzy 

rzedsUiwiciclaim rządu a Dumą, k tóry  zakoń
cz y ć  się musi zw ycięstw em  Dunij7.

Sprawa przedstawia się w  sposób następu
ją cy : Podczas rozpraw budżetow ych  w Du
mie* w yłon iła  się kw estya, co uczynić z ewen- 
tualncmi nadwyżkam i w  poszczególnych  pozy- 
cyach  budżetu, jeżeli nadw yżki takie, w brew  
przew idyw aniom , okażą się z końcem  roku. D o
tąd ministrowie czynili z tem, co  im się p od o 
bało, obraca jąc je  na takie potrzeby, na jakich  
załatwieniu zależało rządow i w ięcej, niż Du
mie.’ Otóż teraz Duma, na w niosek posła God- 
niewa, uchwaliła, że ministrowie nie mają pra
w a  przenosić nadw yżek budżetow ych  z jednej 
p o z jT j i  d o  drugiej, a winni je  obrócić  na 
potrzeby  tego działu, w  którym  okazała się 
nadw yżka.

W niosek  ten by ł bardzo nie na rękę mini
strom , k tórzy  gorąco  przeciw  niemu p rotesto 
w ali. Duma mimo to postaw iła na sw ojem . P o 
praw ka G odnicw a z kolei rzeczy  przeszła w raz 
z całym  budżetem  pod obrady R ady państwa, 
k tóra  uczyniła z nią to, co zw yk ła  czyn ić pra
n ie  z wszystkim i wnioskam i Dumy, to jest 
■odrzuciła ją  prawic „a  lim ine“ .

At obec różn icy  zdań sprawa przeszła do k o 
m isyi pojednaw czej. Tym  razem wielu rea k cy j
nych  członków' P a d y  państwa okazało się bar
dziej skłonnym i do kom prom isu, niż w  wielu 
innych  kw estyaciu  rozum iejąc dobrze, na co 
narażą losy budżetu, jeśli do porozum ienia me 
dojdą . Zgodnie bow iem  z ustawami zasadnicze- 
mi państwa, jeśli w skutek op ozycy i D um y i 
P a d y  państwa przeciw  poszczególnym  pozy- 
cyom  budżetu, budżet upada, natenczas ob o 
wiązuje w całej rozciągłości na rok następny 
budżet zeszłoroczny.

AA norm alnych warunkach rząd może nie 
uw ażałby takiego w yjścia  za nieszczęście i 
zgod ziłby  się nawet na budżet zeszłoroczny, 
byle  przełam ać upór Diuny, dziś jednak chodzi
0 rzecz bardzo ważną. Duma m ianowicie wehwa- 
Iiia olbrzym ie dodatkow e kredyty  na armię
1 marynarkę, co w yw arło na sferach rządo
w ych  bairdlzo dobre wrażenie, tak, że nawet 
car, zw ykle odgradzający' się od Dum y murorn

Marya Raczyńska.

M iło ść  i śm ie rć.
(O pow ieść z r. 18G3.)

5 (Ciąg dalszy),

—  Zejdź.
Spełnił posłusznie ję j wolę —  za chwilę pu 

kał po trzykroć w  ciemną szybnę okna.

l iv>J 1   ' Jw ii* w in o
żnie od wewnątrz, w yjrzał na obejście. Stary 
zgarbiony człek  w grubym , baranim kożuchu, 
zarzuconym  na p lecy , w yszedł na dw ór. AYol- 
uo zbliży ł się ku bryczce, pokrząkując.

S tojąc n ieco na uboczu, słyszał Stefan głos 
H eleny.

---------------to m ój brat cioteczny, doprow adzi
cie  g o  bezpiecznie do obozu —  i te papiery trze
ba tam  oddać d ow ód cy  do rąk —  ja  jadę  da
lej, rozkazy/ w io z ę . ---------------

lAIówiła jeszcze, nie rozumiał już słów .
/  Patrzał —  stary, daw ny w ojsk ow y  snać stał 
przed nią sztyw nj7, w yprostow any, ja k  przed 
frontem . AYidział, ja k  oddaw ała gajow em u za
w iniątko. Potem  uśmiech, ostatnie 'po jrzen ie , 
lak ie słodkie, m iękkie, pieszczące, ja k  to w i
dzenie b ia łych  w  ogrodzie drzew, snów  jeg o  
m łodości. Ostatni skłon g łow y  w  jeg o  stronę 
•— uśmiech, znów  uśmiech poprzez łzy.

P u szy ł z m iejsca kary  — zaturkotała brycz-

chłodnej etykiety, uznał za w łaściw e w ysłać 
do Dum y depeszę, z wyrażeniem  jej uznania 
za ten czyn  partyotyczny. Pow rót do budże
tu zeszłorocznego zatem  b y łb y  rów nocześnie 
zrzeczeniem  się w ojsk ow ych  kredytów , co  z 
góry  jest w ykluczone.

K om isya pojednaw cza, licząc się poważnie 
z następstwami sw ego kroku, uchw aliła na 
wniosek członka R ady  państwa, W asiliewa, 
ogrom ną w iększością  popraw kę G odniew a o 
nieprzenoszoniu k red ytów  z jednej do drugiej 
p ozycy i, z tą jednakże adnotacyą, że ta za
sada obow iązyw ać ma ty lko w  roku bieżącym . 
Chodzi w ięc jedynio o kw estyę k red ytów  w o j
skow ych ; g d y  one nie będą zagrożone, Rada 
państwa gotow a  będzie w  roku  przyszłym  pod 
jąć ponownie walkę z Dumą w obronie prero
gatyw  ministrów.

Z kom isyi pojednaw czej, ja k  zw ykle, spra
wa w raca ponow nie do D um y i do R a dy  pań- 
stwra. Dum a na ostatniem  swem  posiedzeniu 
przed wmkacyjnemi feryam i (w  d. 27 czerw ca) 
zatwierdziła wniosek kom isyi kom prom isow ej. 
Pozostaje jeszcze R ada państwa. Jej najbar
dziej reakcy jn a  część odgraża się wpraw dzie, 
że najm niejszych  ustępstw  nie uczyni i w nioski 
kom isyi pojednaw czej odrzuci, lecz praw dopo
dobnie sk oń czy  się na pogróżkach . W oln o 
by ło  drw ić sobie z zyczcn ia  rządu w  sprawm 
sam orządu m iejskiego w  K rólestw ie, lecz kw e- 
stya kredytów  w ojsk ow ych  w  czasach dzisiej
szych, gdy nie wie się ani dnia, ani godziny 
—  to  m e są żarty. Zapew ne w ięc sprawa 
pójdzie g ładko.

O pozycya  parlam entarna w yraża z pow odu  
tego kon fliktu  wielką radość, dow odzi on bo 
wiem, że, pom im o zasady lekcew ażenia opinii 
publicznej, stosow anej na każdym  kroku  przez 
rząd, m ogą się w7vtw orzyć sytuacyo, w  k tórych  
rząd, przyciśn ięty  do muru, będzie musiał opi
nii tej uledz. D otąd  jednak  w ypadk i te są bar
dzo rzadkie i nie tyczą  się spraw  zasadniczych  
i pierw szorzędnych. J. K r z .

Przeciw Serbii i  Serbom.
W zburzenie przeciw  Serbii. —  M ajor Przibicze- 
w icz. —  Oburzenie przeciw  Spalujkow iczow i. —  

Demonstracye antiserDskie w  Wiedniu,

(Telefonem.)'

Włeaeń, 4 lipca. 
Rozwój stosunków austro-sersnkich z po-

w odu zamachu na arcyksięcia Franciszka Fer
dynanda jest obecnie przedm iotem  ogóln ych  
rozstrząsań publicznych. Wzburzenie przeciw 
Serbii wzrasta z każdą chwilą, nie ty lko z p o 
wodu zachowania się prasy serbskiej, ale także 
z powrodu dotychczasow ych  w yn ików  śledz
twa, stw ierdzających, że bomb dostarczy! spi
skowcom major serbski P n  biczewicz. Intcr- 
w iew  og łoszony  przez posła scibsk iego  w  P e
tersburgu Spalajkow icza, który tw ierdził, że ar- 
cyksiążę Franciszek Fedynand i jeg o  m ałżonka 
padli ofiarą rozgoryczenia, panującego w śród 
ludności serbskiej w Bośni, z pow odu  ucisku, 
na jak i ludność ta jest narażona, w yw oła ł tu 
w ielkie oburzenie,

P ółurzędow y „P estcr L loyd 11 zwraca się d zi- 
siaj w tonie nadzwyczaj ostrym do rządu serb
skiego i domaga się pociągnięcia do odpowie
dzialności posła Spalajkowicza, o ile Serbia 
clice być zaliczona do rzędu kra jów  kultural
nych. Te, i im podobne zajścia podniecają lud
ność do demonstracyj, które znalazły wyraz w

ka. Podniósł do siw ej glow7y  stary człek  spra
cow aną ręlrę —  salutow7ał.

Oddalała się.
AATedy z piersi Stefana zerwuł się krzyk, 

k rzyk  straszny za życiem , za szczęściem , za 
rozkoszą.

ekscesach przed poselstwmm serbskiem  w  AA/e- 
dniu.

AArczoraj przez ca ły  dzień poselstw o to  stało 
p od  silną strażą policy i. P oseł serbski zarzą
dził, aby na sztandarze serbskim, wy wieszonym  
z balkonu poselstw u um ieszczono jeszcze w iel
ką kokardę żałobną, któraby zakryw ała w ię
kszą część  chorągw i. Z całą jednak  stanow czo
ścią poseł serbski odrzucił żądanie zdjęcia 
sztandaru, którego  wyw ieszenie dem onstranci 
uważali za prow okacyę. P oseł serbski ośw iad
czy ł, że właśnie w yw ieszenie chorągw i jest 
w edle zw ycza jów  m iędzynarodow ych objawrem 
żałoby, w ięc cofn ięcie jego b y ło b y  raczej de- 
monsirancyą przeciw żałobie. Pozatem  poseł 
uw ażałby zdjęcie sztandaru na żądanie dem on
strantów  za krok  niedozw olony.

Kilku członków radj miejskiej udało się wo
bec tego do prezj denta ministrów i policyi z 
żądaniem interwencji, celem  cofn ięcia  ch o 
rągw i serbskiej. Zarów no hr. Stuergkh, jak i 
polieya odmówili stanowczo Interwencyi wska
zując na eksterytoryalnuść mieszkania posła 
Juvanowicza. AVobec tego w łaściciel dom u u- 
dał się do posła  serbsLmg-o i ośw iadczył mu, 
że dla n iego ’Jovanowicz jest zwykłjtn lokato
rem, *6 je g o  nie obow iązuje prawo eksteryto- 
r j7alności i żądał cofnięcia chorągwi, ze wzglę
du na bezpieczeństwo innych lokatorów. P o 
seł Jovanow icz w  odpow iedzi ośw iadczył, że po 
południu o  godz. 4, p c  zakończeniu u roczysto
ści żałobnych, sztandar serbski zdejm ie. Istot
nie po godz. 4 sztandar został zdjęty. Półurzę- 
d ow y  „F rem denbiatt11 apeluje do ludności, aby  
zaniechała dem onstracyj, k tóre nie odpow iada 
ją  godn ości chwili.

Na drugą n oc dopiero, nad ranem, w róciła  
Helena do G liw ic, zdrożona, przem okła, tak 
zmieniona, że ci, co  ją  ujrzeli, cofnęli się w  
przestrachu. N ic nie m ów iąc, tak  ja k  stała, 
zwuliła się na łóżko. Zosia, w ystraszona, zdej- 
mow-ała je j z n óg  przem okłe, ob łocon e trzew i
k i; św iekra trzęsącem i rękami poiła  ją  gorącą 
herbatą —  nie śiniaty o n ic pytać, n ic m o
wie.

G dy otulona kocem  rozgrzała się n ieco i 
przym knęła oczy ja k b y  do snu —  w ysunęły się 
cicho z izby. D opiero za progiem, uderzyła steL 
ra kobieta  w  łzy  i narzekania; „N iechby W i
ktor sobie je j pilnow ał, nie tłukł się św iatam i11, 
a już najgorzej to to, że „pew nego p ięknego p o 
ranku M oskali im naprow adzi na dw7ór, 
przy jdą  za je j śladem 1 ---------

Nawinął się w  czasie tej rozm ow y Ańiadek, 
tw7ardo, napastliw ie stanął przy  bratow ej. „C óż  
że g in ie? Sama to, ona ty lko, czy  c o !?  je j 
prawro do życia  —  i do śnuerci —  g d y  chce, 
g d y  ma siłę. T e tam obow iązki, a jakże, tch ó
rzostw o się za niemi Kryje —  i już! On ta wie, 
za dziecko g o  mają, za niedorostka —  ale on ta 
wie sw ojef1 ---------
_ Spostrzegł się nagle, ze broniąc je j sprawy, 

siebie broni przedewszj-stkiem , sw ojej chęci do

8 \9>&ztwo vr Saragewis.
(Telegr. „N  R ef.“)

Sarajew o, 4 lipca.
O śledztwie w  Sarajewie nie ma na razie n o

w ych  szczegółów . Zdaje się, że władze sara- 
jewskle, które z początku  b y ły  bardzo roz
m ow no i ogłaszały obszerne zeznania Cabri- 
n ow icza  i Principa, obecnie zmieniły zupełnie 
taktykę. W  ciągu w czorajszej n ocy  AVęg. Biu
ro K oresp. ogłosiło zeznania, bardzo obciąża
jące majora serbskiego sztabu generalnego 
Frzibiczewicza, ztznania te jednak zostały co
fnięte, a półurzędowy komunikat radzi ludności 
p rzy jm ow ać w iadom ości o  zeznaniach areszto
w anych z rezerwą, poniew aż p rotok o ły  zeznań 
trzymane są w  ścisłej tajem nicy.

Wiedeń, 4 lipca.
Dzienniki donoszą, że cofn ięte w  n o cy  ośw iad 

czenie AYęg. Biura K oresp. w  sprawie zeznań 
spraw ców  zamachu, brzm iało w  następujący 
sposób: D otychczasow y przebieg śldfrztwa
w ykazał w  sposób usuw ający w szelkie w7ątpli- 
w7ości, że istniał ca ły  spisek. O prócz areszto
w anych już spraw ców  zamachu, wiele jeszcze 
innych osób, przeważnie m łodzieży, będzio a- 
rcsztow anych, stw ierdzono bow iem , że m ło
dzieńcy ci tak samo jak  i  aresztowani już 
spraw cy zamachu, w ynajęci zostali przez „N a- 
rodną Obranę11 do w ykonania zamachu, przez 
nią zaopatrzeni zostali w  bom by i rcw o lw cty  i 
pod jęli się wykonania zamachu.

czj-nu. Zamilkł, zasępił się. A\Tiążą g o  tu! dusi 
się! —  ten lam ent kobiet, w ieczny skow yt sła
bości. Helena, ta ma męską duszę, ta mu na
praw dę siostrą, nie Zosia. Taką ch cia łby  m ieć 
m atkę! Sam aby zdjęła  tę tam strzelbinę ze 
ściany, sam aby mu ją  w cisnęła w rękę. Obo
wiązki w n iego wm aw iają —  ja k ie?  —  teraz 
jest ty lko  jeden  obow iązek  w  P olsce —  jeden ! 
Helena! —  zam arzył się, przj7padł dziecięcym  
zachw ytem  do je j strudzonych  nóg.

—  Helena —  Helena —  H elenka —  spie
szczą! kochane śliczne imię.

O stentacyjnie w yszedł z izby, w  której ma
tka z Zosią pop łak iw ały  po kątach  —  cicho, 
na palcach  w szedł do p ok o ju  H eleny.

Nie spała —  leżała z oczym a otwartem i, 
wbitem i w  ciem ność, wstrząsana dreszczem.

G d j7 ujrzał ją  taką, przeraził się —  chyląc 
się nad nią, dotykH  rekam i czoła je j, rąk, p y 
ta jąc bezradnie, ja k  dziecko:

—  Co ci to ?  Co ci?
;—1 Gonili mnie —  odszepnęła —  w yślizg i

wałam  się ani ja k  wąż. Oh, to już b y ło  potem , 
w pow rotnej drodze, nie b y ło  w ięc żadnego 
niebezpieczeństwa dla spirawy —  ty lko  wiesz... 
zachciało mi się nagle żyć, cliodzić w  słońcu 
po tej nieszczęsnej ziem i —  c ly trz e , zajadle 
w a lcz jia m  o żjmic.

—  T y ! śmierci się bałaś?
—  N ie-to, n ie-to —  ży ć  chciałam ! sama 

zresztą nie wiem  —  oh! znużona jestem  —  znu
ż o n a . Przym knęła oczy .

—  H elenko!
—  P ó ł n o cy  przeleżałem  w  zaroślach nad 

rzeką, w  m gle, w  w ilgoci, w  ciem ności —  m o-

Sarujewo, 4 lipca.
Szewc Cmogorcewicz, u którego znaleziono 

bom bę i rew olw er, będące własnością studenta 
Grabeca, został aresztow anjn C rnogorcew icz 
jest szwagrem  posła  ks. Gasicza, członka serb
skiej grupj7 radykalnej.

Sarajewo, 4 lipca.
Serb Priow icz, raniony w  czasie dem onsira- 

cy j antiserbskich zmarł w czoraj w  szpitalu z 
powrodu odniesionych  ran.

Oś',Y;adczeniie prokuratora.
Buaapeszt, 4 lipca.

„ 'A z  U jzag“  donosi z Sarajewa: Prokurator 
dr. Swaia ośw iadczy ł w czoraj dziennikarzom, 
że w iadom ość o wrspólw in.e m ajora serbskiego 
Przibiczew icza w  spisku na arcyksięcia Fran
ciszka Ferdynanda, bez jego w iedzy przedosta
ła eię do w iadom ości publicznej.

Prłncłp i Cabrinowicz zaprzeczają, jakoby 
znosili się z Belgradem, ale polieya stwierdzi
ła, że utrzym yw ali oni bardzo ścisłe stotsunki 
z  m ajorem  Przibiczew iczem . Podejrzenie, że 
m ajor Przibiczewtoz tyst w spółw inny istnieje, 
ale na razie n ic w ięcej pow iedzieć nic mogę.

\  Ł Dalsi obwinieni.
Sarajewo, 4 lipca.

[Aresztowany onegdaj student Grabec opo
wiada, że w chwili, gdy miał rzucić bombę, do
stał nagle ataku sercowego i  to tak mu doku
czy ło , że odstąpił od zamiaru.

Polieya poszukuje (eszcze dwóch bomb, któ
re wedle zeznań sprawców zamachu mają się 
znajdować w Belgradzie.

Student Cubrolowicz obwiniony o współwi- 
nę, znikł z Sarajewa.

Podpułkownik Merizzi.
Sarajewo, 4 lipca.

Stan podpułkownika Merizziego, ranionego 
odłam kiem  bom by w  czasie zamachu na arcy 
księcia, jest beznadziejny, gdyż  w ystąpiło za 
każenie Krwi.

iMzysfcftl M oDir e  M  At
(Telefonem .)

Wiedeń, 4 lipca.
AYczoraj o  g o d z . '4  po południu w kościele 

farnjrm zaniku o d b jia  się uroczystość żałobna 
za duszę arcjicsięcia  Franciszka Ferdynanda i 
księżnej Holienberg. Obecni bylu  cesarz, arcy- 
książęta i arcj księżne, ca ły  ćLw ór, rodzina zmai- 
łych , która przy by ki do W iednia, ministrowie 
a u stria ccy , wmgierscy i wspólni, prezydenci 
parlam entów  austryackiego i w ęgierskiego z 
dcputacj7ami posłów7, nuneyusz papieski, w szj7s- 
c y  am basadorow ie i posłow ie w  zastępstwie 
swroich m onarchów  w zględnie naczelników  
państw, bardzo wiele deputacj j w ojskow ych , 
liczni d j7gnitarze państwowi i dw orscy, gene- 
ralicya, burmistrze miast: W iednia, Budape
sztu i  Zagrzebia z deputacjm m i itd.

Na w y s o k im  katafalku spoczyw ały dwie 
trumny srebrne, z ozdobam i złotemi. K ośció ł 
by ł ob ity  czarnym  suknem. P o obu stronach 
katafalku płonęły św iece. G łębokie wzruszenie 
przejęło oDecnjtoh, g d y  w śród ciszy cesarz z 
członkami domu cesarskiego przybył do crato 
ryum. W śród  w ielkiej asj7stencj7i duchow ień
stwa kard j7nał-arcj7biskup Piffl dokona1 unb 
czystego pokropienia zwłok. 'Wiele osób pła
kało.

dliłam  się.... a naokoło  mnie oni... szukali; k o 
nika wrpierw już odprzęgłam , puściłam  luzem, 
w rócił?

—  Nie.
—  Może już nie siróci —  może go  chw ycili... 

szkoda! m ądrj7 był, w ierny, ot tald sobie żo ł
nierski konik-druh B ryczka tam  kędyś zosta
ła w  bagnie —  pusta —  nie trzeba szukać.

Zdaw ała się zapadać w  sen —  nagle rozw ar
ła  o cz j7 przerażone, spojrzała niemi nieprzy
tom nie w  brata.

—  Go chcesz mi pow iedzieć W ładku? —  
spytała.

Zadrżał od  stóp do  g łów  —  czytała w  jego  
sercu.

—  Przyszedłem  cię pożegnać Helenko ■—  
rzekł —  ciebie jedną: dziś w n ocy  pójdę... m c 
m ogę już dłużej...

Załam ała ręce nad głowrą —  łzy  ciężk ie, o- 
grom ne, sp łynęły z je j oczu.

  I ty?!* i ty  także! o dziecko! —  pła
kała.

R zucił się jak  źrebiec, dwulatek. Jakzez,
i on a !?  A ch te kobiece łzy  —  i ona taka sa
ma, słaba...

} V \  szedł bez słowa.

W  pustce, w  m roku, w  dławiącem  oczekiw a
niu na coś, co  m iało p rzy jść —  stać się —  u- 
p lyw a ly  H elenie dni.

Nie by ło  znikąd w ieści —  me było  rozkazu. 
R az, p od  w'ieczór naniósł v ia tr  od  lasów jak o
b y  echo dalekich strzałó.w. — ■ —  Wybiegła w

P o  cerem onii kościelnej k ośció ł zamknięto. 
T łum j7 ludności ota cza ły  zamek. Publiczność 
zgotow ała  na ulicach miasta burzliwą ow acyę  
cesarzow i, g d y  w racał do Schoenbrunu, toż sa
mo ar cyk*. K arolow i Franciszkow i Józefow i.

Wiedeń, 4 lipca.
W  kościele zam kow ym  z P olaków  podczas 

cerem onii kościelnej byli obecni: Ks. Andrzej 
Lubom irski, Pawreł ks. Sapieha, Zdzisław7 hr. 
Tarnow ski, Stanisław7 hr. Siemieński, hr. A lfred  
P otock i z Łańcuta, hr. A ntoni AAtodzicki, prezes 
K ola  polsk iego Dr. L eo, Leon hr. Pinm ski, de
legat nam ieslnika w iceprezydent namiestni
ctw a A dam  F edorow icz, radca m inisteryainy 
AAiadyslaw F edorow icz.

Wiedeń, 4 lipca. 
D zieci zm arłego areyks. i m ałżonki ks. IIo- 

henberg p r z y b jiy  tu v.7czoraj o godz. ty ó  po 
południu z Clilumec w tow arzystw ie hr. Ilen- 
tyk i C hotek. O godz. 7Y2 w ieczór udaty się dc 
k ościoła  zamkowmgo, abj7 pom odlić się u tru
mien rodziców . W  kościele rozegrały się rze* 
wne sceny.

Przewiezienie zwfok 
i© Poeelilarn i Artsłeiiea.

(Telefonem ).
W iedeń, 4 lipca.

P ociąg  osobn j7 ze zw łokam i arcj7księcia  Fran
ciszka Ferdynanda i jeg o  m ałżonki odjechał 
w7ezoraj o  godz. 10 min. 50 w ieczór do PodW am . 
AA7 pociągu  tym  znajdow ali się urzędnicy dw or
scy7 arcyksięcia. P ociąg  przybył do F oćtiarn  o 
godz. 12 min. 37 w7 n oc j7. Przewiezienie tru
mien przez Dunaj nastąpiło o godz. tyS rano. 
O ficerow ie dw orsej7 przenieśli trumny z w ago
nu do furgonu, poczem  przew ieziono zostały na 
prom ie przez Dunaj na dru gi.brzeg .

O godz. 8 )2  rano kondukt żalobnj7 przybę
dzie do zamku w A rstetien. Zwłoki, bęuą w y 
staw ione tam w7 kościele  parafialnjun. K sięża 
i zakonnicy  naprzemian bedą oprawiali m od ły  
przy zw łokach.

O godz. Gy2 uda się sp ecja ln ym  pociągiem  
kolei zachodniej arcyks. Karol Franciszek J ó 
zef wraz ze świtą, kancelaryą w ojsk ow ą  arcj7- 
księcia  i z trzema oficeram i 7 pułku ułanów, 
oraz małą grupą gojgi- żałobnych  do Puchłam , 
a stam tąd ao zamitu w  Arstetten. D ruginTh- 
sobnjun jrociągiem  kolei zachodniej udadzą się 
o godz. 8 arcyks. Z jrta i inni członkow ie dw7o- 
ru na pogrzeb do Arstetten. O godz. 11 przed 
poi. odbędzie się w7 k ościele  parafialnjm i w7 A r- 
settten pokropienie zw łok, jioczem  p od o ficero 
wie 4 pułku dragonów  i 7 pułku ułanów  zanio
są trunm yxdo grobow ca , gdzie  po ponow nem  
pokropieniu  nastąpi złożenie ich. P o południu 
o godz. l ’ / 4 wracają goście  żałobni do Atoednia.

Wiedeń, 4 lipea.
XV uroczystości przewiezienia zw łok  arcj7- 

księcia i jeg o  m ałżonki z Burgu na d w orzec-k o 
lei zachodniej w7zi»ł udział ca ły  garnizon tutej- 
szj7, któty tw orzył szpaler od  zam ku aż do 
dw orca k ole jow ego.

r a j  ministrów e  Peieritofis.
(Tełegr. „N. Rcforrny“ .)

Petersburg, 4 lip ca .
P od  przew odnictw em  cara odbyła  się w Pe- 

terhofie nadzw j7czajna rada ministrów, na k tó 
rej minister spraw7 zagranicznych S azcnow  
zda! sprawę z sytuacyi politycznej w związku 
z zamachem na arcyksięcia Franciszka F erdy 
nanda. AA" dalszym  ciągu posiedzenia om aw ia
no sytuacyę wew nętrzną i program  bu dow y  
flo ty .

sss w?

ogród ; u ogrodzenia stojąc długo, d ługo w -pu- 
trywmła oczy .

D aleko na horyzoncie odcinała  się ostro, o 
krw aw ą łunę zachodu oparta, ciemna, surowa 
linia borów . Myślała właśnie Helena, że tam to 
poszedł, tam przepadł.

P ożoga  zdawała się lać z gorj7, na świat —  
płonęło niebo. Rudawrn prześwitywuity m łode 
zboża po polach, traw y na łące. Szeroko roz
lana na drodze, poza ogrodem , kałuża, zd.uwuita 
się być jedną wielką plamą rozlanej krwi. A\i- 
cher zryw ał się i tłukł o gałęzie drzew, łamał, 
ścinał jak  kosą ich m łode listeczki. Bure climu- 
r j7 w7v p ł” w ały od zachodu na horyzont, prze- 
lew7alv się. k lcb ilj7, m ocow aty ze sobą, jak  ja 
kieś potw orne, rozjadłe w  w zajem nej wmlco 
cielska. A  ona stała nieruchom i, u płotu, i pa
trzała przed się, w ow e bory  dalekie —  ja k b y  
odgadnąć chciała —  przjywołać. —  —

W ted y  to podeszła ku m ej tęsknota, n iedo- 
sfrzczona zrazu, niepoznana. C ichym i szła k ro 
ki, ja k  ta, co się skrada i ukryw a rów n ocze- 
inie —  i nagłe, z m roku, k tóry  p oczyn a ł spa
dać już na świi 1, spojrzała k u  n iej oczjnna Ste
fana.

K iz y k  zerw ał się w  duszy —  k rz j’k  ku  nie*- 
mu. spiętrzył się w  gorę stężatyck łez —  nie- 
w jąnakane bow iem  leża łj7 te łz j  od  lat, g łębo 
ko, na sanijan dnie serca; zdaw ało się iż rozer
wie piersi. I rósł, rozszerzał się w  radość ja 
kaś dziką, płom ienną, górna —  szalał jak  po
żar szaleje w um arłym  Iesie.

v ; (O, d. n .j
■*» —  * -» i  - -  -m m



h t  2»j C K  Ó  W  A  6  E  i '  O  S  M  I Ś o b o f t ,  4 " Ł i p c t .  1914.

Homii 5?fijjh?“!! procedura Karni;.
Z dniem pierw szym  b ieżącego m iesiąca u zy

skała m oc obow iązu jącą  now a w ojskow a  p ro
cedura karna, która  doszła do skutku po dłu 
gich  oczekiw aniach. Poszła w reszcie do archi
wum historycznego przestarzała ordynacya  
kam a z r. 1768, którą  n ieco przerobiło w  roku 
1884 ministerstwo w ojn y . Ani jednej zd ob y czy  
postępow ego sądow nictw a karnego nie u- 
w zglęam to w  sw oim  elaboracie m inisterstwo 
w ojn y, zatrzym ując takie zasady, ja k  ograni
czenie postępow ania d ow od ow eg o , ta jność roz
praw y, połączenie w  jednej osob ie  fu n kcy j sę
dziego , oskarżyciela i obroń cy , pom ija jąc inne 
potw orności procesualne.

A leż już w  roku 1862 generalny audytor Da- 
m ianicz podniósł kon ieczn ość reform y w ojsk o
w e j procedury karnej, a rów nocześnie cyw iln y  
św iat praw niczy  zajął się tą sprawą, naostatek 
zaś z dobrym  skutkiem  parlam ent. P o  d łu go
letnich, ja k  w spom nieliśm y, przygotow aniach  
pro jek t n ow ej w o jsk ow ej procedury  karnej 
znalazł się w  obu parlam entach, k tóre g o  u- 
chw aliły . Dnia 12 lipca 1912 r. nastąpiło sank
c jon ow a n ie  now ej ustaw y, a dnia 1 b .m. w e
szła ona w  życie , usuw ając procedurę karną, 
która  obow iązyw ała  od  150 lat.

N ow a w ojskow a procedura karna opiera się 
w  zasadach sw ych  na cyw ilnych  ustawach kar
nych , a w ięc na zasadzie oskarżenia i oddzie
lenia adm inistracji od  sądow nictw a, na bezpo
średniości, ustności i jaw ności, na oddzieleniu 
fu n k cy j sędziego, oskarżyciela  i obroń cy , na 
sw obodnej ocenie d ow od ów  i na dopuszczeniu 
obron y  przez osob y  trzecie. Sądy i organa są
dow e są niezaw isłe i pod legle  ty lko  ustawie.

W edle n ow ej p rocedu ry  m ogą czy n y  kary
godne b y ć  karane ty lko  na podstaw ie publicz
nego oskarżenia i na podstaw ie postanow ień 
procedury karnej. Oskarżenie pryw atne jest 
w yk luczon e; dotych czasow e skargi pryw atne 
będą  konstruow ane na przyszłość ja k o  przekro
czenia z wniosków ' („A n tra g sd e lik te "), tak, iż 
oskarżyciel publiczny będzie do ścigania tych  
przestępstw  musiał zasięgać zg od y  interesow a
nych.

Dla zastępow ania praw  państw a będzie u- 
Iw orzona niezależna od  sądów  prokuratorya. —  
Przy na jw yższym  sądzie w o jsk ow ym  i przy 
n a jw yższych  sądach obron  kra jow ych  funk
c jo n o w a ć  będzie generalny audytor, jako  „g e 
neralny prokurator w o jsk o w y ", pod lega jący  
bezpośrednio m inistrowi, przy sądach d y w izy j
n ych  pełn ić będą funkcye oskarżyciela  w o j
sk ow ego oficerow ie sztabow i lub w yżsi, przy 
sądach brygady  oficerow ie lin iow i ja k o  „ o f i 
cerow ie sądow i". W szyscy  oni pod lega ją  od 
nośnym  kom endantom  i do wdrożenia postępo
wania karnego potrzebują wniosku tych  k o 
m endantów , k tórzy  w ten sposób są szefam i 
w ładzy oskarżającej. N atom iast kom endant p o 
zbaw iony jest obecnie w szelk iego w pływ u  na 
6ądy. D otychczasow a in sty tu c ja  „pana sądo
w e g o "  (G erichtsherr) przestaje istnieć, w yrok i 
będą w ydaw ane odtąd  w imieniu cesarza, 
w zględnie króla.

D o w ykonyw an ia  sądow nictw a w ojsk ow ego  
pow ołane będą sądy w ojsk ow e, sądy m arynar
skie i sądy obron y  kra jow ej. C yw ilnym  sądom 
pow iatow ym  odpow iadają  sądy b ryga d y ; są
dom  krajow ym  sądy dyw izyjne, najw yższem u 
T ryb im-iłowi, n a jw yższy  Trybunał w o jsk ow y  i 
n a jw yższy  Trybunał obrony kra jow ej.

U oJział k om p eten cji jest następu jący : Są
dy brygadow e fu n k cjon u ją  jak o  sądy śledcze 
i orzekające przy lekkich  i średnich przestęp
stw ach. Sądy dyw izy jn e rozpoznają  w szystkie 
inne spraw y, a nadto załatw iają odw ołania od 
w yroków  sądów  brygadow ych . N ajw yższy  T ry 
bunał w o jsk ow y  rozstrzyga w  drugiej i ostat
niej instancja w yrok i sądów  d jw izy jn y ch . Są
d y  orzekające zorganizow ane są na w zór sądów  
ław niczych  i składa ją się z sędziów  zaw od o
w y ch  i z laików . P ow ołanie sędziów  la ików  
odbyw a  się w  porządku ustalonym  z począt
kiem  każdego roku. Sąd orzeka jący  pierw szej 
instancyi nazyw a się „sądem  w ojen n ym ". Ran - 
ga sędziów  la ików  stosuje się do oskarżonego; 
sędzia laik  nie m oże m ieć niższej rangi, niż o- 
Ekarżony.

K w estya  język ow a jest w  n ow ych  ustawach 
w  następu jący sposób rozstrzygn iętą : w  w e-
w nętrznem  urzędow aniu obow iązuje ięzyk  słu
żbow y, a w ięc w e w spólnej armii język  niem ie
ck i, przy honw edach ję zy k  węgierski, w oddzia
le chorw ackim  honw edów  język  chorw ack  i. Pu- 
zatem  rozróżniają  now e ustaw y cztery oddziel
ne grupy język ow e.

D o pierw szej grupy należy procedura &u- 
stryacka dla armii i obron y  k ra jow ej. Językiem  
są d o w jm  jest z regu ły  język  niem iecki. Jeżeli 
oskarżony lub św iadek nie w łada język iem  nie
m ieckim , w ów czas odbyw a  się urzędowanie w  
je g o  język u  p od  warunkiem , że język  ten jest 
k ra jow y  i że znajdzie się dostateczna Liczba o 
sób ’ urzędow ych, w łada jących  jeg o  językiem . 
W  innym razie mus1 b y ć  pow ołany  tłóm acz 
D o drugiej grupy n ależy  w ęgierska procedura 
karna dla armii. T u  jest z regu ły  obow iązu jący  
ję zy k  w ęgierski, w C h orw a c ji język  chorw acki. 
W  razie n ieznajom ości tych  jęzw ków  uży wany 
będzie ję zy k  niem iecki. W  najw yższym  Trybu 
nale w o jsk ow ym  będą spraw y pochodzące j 
W ęgier traktow ane w  języku  w ęgierskim , zaś 
spraw y C horw acyi w  języku  służbow ym  (nie
m ieckim ). D o trzeciej grupy należy  ustaw a bo 
śniacko - heroegow ińska. Językiem  sadow ym  
jest tu z regu ły  ję zy k  niem iecki, język  serb 
sko-chnrw acki będzie uw zględn ian j w  tych  roz
m iarach, co  ję zy k i k ra jow e w Austryi. Czwartą 
grupę stanow i ustawa dla honw edów . J ęzy 
k iem  sądow ym  jest tu ję zy k  w ęgierski, w zglę
dnie chorwracki.

Ważną now ością  jest dopuszczenie obroń 
ców , tak z urzędu, ,ak  i pow ołanych  przez o- 
skarżonego. Obrońcam i m ogą b y ć : czynni o- 
ficerow ie, audytorow ie, urzędnicy w ojskow i, 
w reszcie adw okaci, wypisani na listę obroń ców  
w o jsk ow ych  i n ieczynni oficerow ie d la służby 
sądow ej. Z regu ły rozpraw a jest jaw ną, ą p roce
dura w ylicza pewne w ypadki, w  k tórych  m oże 
b y ć  zarządzona tajność rozpraw y.

a m m m .

B. G A B R Y E L S K A ,  P a l a - !  S p i t f c ł ,  
K R AK Ó W . Wynaimuje i sprzedaje pierwszo 
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięcznb. Instrumenty używane od cen 
najniższych. Wystawa obrazów. Ytstęp wolny,

Kraków', 4 lipca.
4 lipca 1890. Dzisiaj upływ ają 24 lata, gdy  przez 

u lice K rakow a posuw ał się im ponujący pochód  z 
udziałem rodaków  z całej Polski —  z dw orca na 
W aw el. B ył to pogrzeb Adam a M ickiewicza, k tó 
rego zw łoki, przewiezione z M ontm oreney pod P a
ryżem , z łożono w krypcie w  katedrze na W aw elu.

Z powociu tragicznej śmierci a rcy k s ięc ia . Fran
ciszka Ferdynanda i jeg o  m ałżonki odbędzie się 
dzisiaj o godzinie dziewiątej rano w  katedrze na 
W aw elu  żałobne nabożeństw o, które odpraw i ks. 
biskup Sapieha. D la w ojsk ow ości odbędzie się w 
tym samym czasie nabożeństw o w  kościele św. 
Piotra. W  ulicy  G rodzkiej pom iędzy W awelem  
a kościołem  św. Piotra zajmie m iejsce podczas 
nabożeństwa batalion jednego z tutejszych pułków 
piechoty i odda salwę honorow ą przy śpiewaniu 
Requiem.

Muzyka kościelna. W  niedzielę 5 b. m. w k o 
ściele św. K rzyża na mszy św o godz. 10 lA  rano 
w ykonają kilka klasycznych  utw orów  jak o to: 
„L a rg o 1* Handla, „K avatin e“  z B-dur kwartetu op. 
130 L. v . Beethurena, „N octu rn " I. F ielda i u- 
tw ór G lucka —  na dw oje skrzypiec z tow . orga
nu —  p. M. Ł. i p. J. Ce+ner, absolwent szkoły 
m istrzów prof. S zeicz ik a  w W iedniu. Przy orga
nie W aleryan Styś.

Z teatru m iejskiego. Dziś w  sobotę ..1 iglarne 
żon k i", w esoła operetka w 3 aktach M. Gfabriela, 
której dotychczasow e przedstawienia zapełniły w i
dow nię i która to operetka ma zapewnione p ow o
dzenie dzięki dow cipnem u libretto, pięknej i me
lody jn ej m uzyce, oraz doskonalej grze w szystl ich 
w ykon aw ców  z pp. M iłowska, Brzeską, K asprowi- 
czow ą, M arkowską, K uligow ską, Solniekim i Za
rembą na czele.

Jutro po południu po cenach zniżonych „H al
k a " ,''op era  narodow a Moniuszki, z pp. Zacharską, 
M arynowiczówną, D oboszem , Okońskim i Urbanu- 
w iczem  w g łów nych  partyach, w ieczorem  zas „P o l
ska krew ", której wszystkie przedstawienia odby
ły  się przy doszczętnie zapełnionej w idow ni.

W  poniedziałek wznowienie pięknej opery „N or
m a" iBellini‘ego z udziałem  pp. Brzeskiej, K orsidej, 
Ostrowskiej, D obosza, Urbanowicza, Opera ta 
wznowiona w ubiegłym  sezonie zimowym w e L w o
wie., cieszyła się ogrom nem  uznaniem krytyki i 
publiczności.

W  przyszłym  tygodniu  gościnne w ystępy słyn
nej śpiewaczki A dy S a r i ,  prim adonny opery w ło 
skiej w  Petersburgu.

Z teatru ludowego. Dzisiaj po  południu odbędzie 
się nadzw yczajne przedstawienie dla dzieci. Ode
grane będą „Panieńskie S ka ły" T . K onezyńskiego. 
V, icczorem  graną będzie „L o la  z L udw inow a" St. 
Turskiego. Po południu w  niedzielę daną będzie 
„K ró low a  przedm ieścia" K . K rum iow skiego, w ie
czorem  premiera głośnej sztuki Szutkiewieza: „P o - 
pych ad ło".

O dczyt redaktora Krysiaka. Staraniem Straży 
Polskiej odbędzie się w sali Sokoła  w sobotę 11 
b. m. o lY - i w ieczorem  od czyt publiczny redaktora 
Fr. K rysiaka p. t. „P ozna jm y w roga". Tem at ak
tualny, traktujący o now oczesnem  krzyźactw ie, 
ściągnie zapewne liczne zastępy patryotycznej pu
bliczności, zarów no ze w zględu na rzecz saraą, jak  

na osobę prelegenta, tak zasłużonego i rozg ło
śnego w sprawach narodow ych. W ieczór  ten bę
dzie wstępem do „D nia grunw aldzkiego", urzą
dzanego coroczn ie przez Straż Polską, a w yzna
czonego w tym roku na niedzielę 12 l;pca.

Z Koła pedagogicznego U. U. J. Dnia 1 lipca 
r. odbyło  się III walne zebranie członków , na 

którem  ukonstytuow ał się zarząd jak  następuje: 
prezes Klem ens Jędrzejewski, zastępca W ład y
sław Duehiewicz, sekretarz Marya Stasiniewiczó- 
wna, członkow ie zarządu: M arya K uczkow ska,
Aniela Piotrow ska, Bronisław K neblocii, Adam 
K oc, Zygm unt Lipka. W  skład kom isyi rew izyj
nej weszli: prezes Stefan P odw orski i członkow ie: 
Julian K rzyżanow ski, oraz Tadeusz Święcicki.

W ycieczk ę  na Śląsk Cieszyński urządza w dniach 
5 i 6 lip ca  b. r. sekeya kra joznaw cza akadem. K o 
ła Straży Polskiej W yjazd  nastąpi w niedzielę 

b. m. o godz. 5 min. 20 rano; pow rót w p o 
niedziałek w  nocy. Program  w ycieczki obejm uje 
zw iedzanie: Bielska, Cieszyna, R op iczk i, Jabłon
kow a, Bvstry, źródeł W isły  i Ustronia, Zbiórka 
w niedzielę o godz. 5 rano Da dw orcu. K oszta 
dla członków  (bez żyw ności) koron  12 ula nie- 
czlonków  14 K . Zgłoszenia w  akadem. K ole  Stra
ży Polskiej (G ołębia 20) od  12— 1 i od 6— 7 w ie
czorem.

Popis szkoły m uzycznej. U biegłej niedzieli od 
był Bię w sali szkoły  m uzycznej Eugenii R osen
berg (ul. Bonerow ska 1. 6) doroczn y  popis uczniów . 
Doborowry  program  składał się z utw orów  przewa
żnie polskich  kom pozytorów , nadto w ykon ; »a l. 
uczniow ie utwrory  klasyków  i rom antyków . Tak 
program  jak i jeg o  w ykonanie w ykazały  um ieję
tne i pow ażny kierunek szkoły. U niektórych u cz
niów  znać by ło  w cale w ysok o rozwiniętą technikę. 
Najbardziej zasłużone oklaski zbierali, p. Mary. 
P otok ów n a za w ykonanie Chopina Tria (na for
tepian, skrzypce i w iolonczelę), p. J. Margulifce za 
K oncert W ebera, panna Helena LeisOmr za K on 
cert Hu> dna i p. Ludw ik Reben za Schumanna 
W aryacye. Nie mniej interesujące b y ło  w ykon a
nie W a lca  Chopina a-m ol p. W andę Suesserówną. 
Miłą atrakcyą popisu był w spółudział doskonałe
go skrzypca, p. W ładysław a Syrka.

W ręczenie odznaczeń. W  dużej sali tutejszego 
inspektoratu ruchu na dworcu w K rakow ie odbyła  
się 28 z. m. u roczystość z okazyi odznaczenia m  
spektora kol. państw, i naczelnika urzędu ruchu 
w Szczakow-ej, p. Emila Bursztyna, tytułem radcy 
cesarskiego i starszego konduktora k ole jow ego w 
K rakowie. Rom ana S łom czyńskiego, u dziel en-cm 
mu srebrnego krzyża zasługi. Przem awiał st in
spektor i naczelnik inspektoratu ruchu. p. W a
cław  Potuczek. Urzędnicy i personal kole jow y  
licznie wzięli udział w  uroczystości.

Z ruchu emigracyjnego. Ruch w ych od źczy , jak 
kolw iek  zm niejszony, trwa w dalszym  ciągu, a 
wTypadki „nieupraw 'nionej“ , ze w zględu  na nowe 
rozporządzenia w ojskow e, em igracji —  pow tarza
ją  się bezustannie. W czora j p o lic ja  na dw orcu 
Krakowskim zatrzym ała 25 w ych od źców , nie ma
ją cych  praw a w ja z d u  ze w zględu na w iek „p o 
borow y". Sześciu z nich odstaw iono do aresztów, 
posiadali bow iem  fałszyw e paszporty. P ozostałych  
zw rócono do m iejsc zamieszkania .

Chleb z karakonem przedstaw ił nam jeden z o- 
Lywateli krakow skich. D zięki temu okazow i żona 
tego obyw atela rozchorow ała się., z obrzydzenia. 
Chleb z karakonem  przedstaw iono w ładzom  sani
tarnym miejskim.

Psoty. W czora j po południu zaalarm owano 
'm iejską straż pożarną, iż obok  parku krakow skie

b.

g o  w ybuchł pożar. Natychm iast w yjećh ał beczk o
w óz, lecz strażnicy skonstatowali ty lko, iż na łące 
przy parku zapalili baw iący się ch łopcy  w yschnię
te siano. Strażnicy ogień  ten natychm iast ugasili.

K arygodna złośliw ość. Ze względu na bezpie
czeństw o publiczne zarządzono niedawno w m iej
sce przyszłj-ch poręczy wTzdłuż górnych  murów bul
w arow ych  przy W iśle prow izoryczne ogrodzenie 
z drutów- żelaznych, um ocow anych  na drewnianych 
słupkach. Zarządzenie takie by ło  koniccznem , 
gdyż by ły  dość częste w ypadki, iż ludzie spadali 
z bulwarów na dół, kalecząc się o mury. Tym 
czasem jakieś złośliw e indywidua przecinają i nisz
czą te druty, narażając przechodniów  na w ypadki. 
N ależałoby w tem m iejscu ustawić nocną porą 
straż policyjną.

Porządki na ulicy K rzyw ej. Otrzym ujemy na
stępujące pism o: Ulica K rzyw a, znajdująca się
tuż za Izbą handlow ą i przem ysłową, a łącząca u- 
licę D ługą z Rynkiem  klrparskim, ina bardzo oży 
w iony ruch, a poniew aż nie jest w ybrukow ana, 
każdy wóz i autom obil w zbija tumany kurzu. Ten 
sam skutek w-ywołuje każdy wiatr. Zapobiedz te
mu m oże skrupianie u licj', ale miejski zakład czy 
szczenia miasta zapomniał całkow icie o tej uliejr, 
która do dzisiaj, dnia. 3 lipca, nie była ani raz 
skropioną, pow tarzam y: ani raz. Idąc za tym 
przykładem , Stróże dom ów , v'brew  wyraźnemu 
przepisowi magistratu, skrapiają chodniki tylko 
rano. Zakład czyszczenia miasta nie myśli nawet 
o zamiataniu ulicy  K rzyw ej. Ostatni raz p o ja 
w iły  się miotły na ulicy K rzyw ej przed kilkuna
stu dniami. M ieszkańcy ulicy  K rzyw ej są pod 
tym w zględem  w yjęci z pod prawa

Barbarzyństwo pocztow e. Od jednego z przyja
c ió ł naszego pisma, baw iącego na willegiaturze 
w  W itow ie, o milę od Zakopanego, dow iadujem y 
się, że w iadom ość o zam ordowaniu arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda doszła g c  dopiero we 
w torek, gdyż dopiero w tedy otrzym ał poniedział
kow e nadzw yczajne wydanie „N o w e j R eform y". 
W itów  jest willegiaturą bardzo uczęszczaną, mi
mo to połączenia p ocztow e ma fatalne. Coś p od o
bnego w żadnem z uzdrowisk zagranicznych nie 
b y łob y  m ożliwe. Tam  wszędzie goScie jeszcze 
w niedzielę by liby  poinform ow ani o w ypadku, pod 
czas g d y  nasi letnicy dow iadują się o nim d o 
piero na trzeci dzień.

Sprzeniewierzenie. D awid K om , w spółw łaści
ciel biura kom isow ego przy ul. Floryańskiej, do 
niósł w czoraj do  tutejszej policyi, iż zajęty u nie
go 21-letni kantorzysta, Izydor Langer, zainka- 
sow ał od  klientów  kilkaset koron  i w yjechał za 
te pieniądze do Am eryki.

czekaw szy burzę, w yjech ał do Am eryki i to na o- 
kręcie „Em press o f Irełand", który  zatonął. Kra- 
śnieński zdołał się w yratow ać, a po pew nym  cza
sie w rócił do Europy. Z Budapesztu napisał list 
do żonV, baw iącej u Czerniow caeb, po pieniądze. 
List ten przejęła polieya czorniow iecka i spow o
dow ała aresztowanie defraudanta. Będzie on od
staw iony do sądu karnego w  K ołom yi.

Ocean przepłynął, na Dunaju zginął....
Mor. Ostrawa, ■f lipca. (Dzień M acierzy.) Dnia 

5 lipca urządzają połączone tow arzystw a polskie 
dzień Macierzy' w zagłębiu ostrawskicm. W  dniu 
tym urządzają Czesi dzień śląski, a Niem cy 
„Y o lk sta g ". Zc wszy stkich gmin okolicznych  przy
będą P o la cy  w  pochodach  do Polskiej Ostrawy, 
gdzie się odbędzie publiczny w iec. Przez cały 
dzień zbierane będą składki na Macierz.

1 ® świata.
Aresztow anie za szpiegostw o. Służący p oczto 

w y  w  W yżn icy  na Bukowinie, Antoni Sikorski, zo
stał aresztowany pod zarzutem szpiegostw a na 
rzecz R osyi.

P roces em igracyjny. Z W iednia donoszą: Za
padł w yrok  w  procesie em igracyjnym  A lo jzego  
Mucllera. Został on skazany na 5 m icsięoy ści
słego aresztu i 1.000 K grzywny-, ewentualnie*'dal
szych sto dni aresztu, inni na areszt od ośmiu
dni do 3 m iesięcy; kilku w liczono areszt śledczy,

Z  hritlu.
Sw oszow ice, 3 lipca. (Festyn.) W  niedzielę 5 

b. m. odbędzie Bię w  parku zakładow ym  w Sw o
szow icach  w ielki festyn z muzyką. D ochód prze
znaczony na celto społeczne. P oczątek  o 3 po p o 
łudniu.

M cdlnica, 2 lipca. (Pożar.) Dnia 1 lipca w  po 
łudnie w ybuchł tutaj groźny pożar. Zapaliły  się 
zabudowania dw orskie służby folw arcznej, zape
wne wskutek nieostrożności. W  jednej chwili stało 
w szystko w płom ieniach. Na ratunek przybyły  
okoliczne straże ochotnicze, których  nadludzkim 
w ysiłkom  zaw dzięczać należy-, że uratow ano część 
mienia m ieszkańców i n iedopuszczono ognia na 
budynki szkolne i sąsiednie. A k cy a  ratunkowa, 
mimo braku ludzi i w ody, by ła  w zorow o prow a
dzoną i ak cyi tej należy zaw dzięczać, że pożar 
nie przybrał takich rozmiarów, jak w  Zem brzy
cach. P odczas pożaru w M odlnicy w zyw ano straż 
do pożaru w sąsiedniej w iosce w  Królestw ie Pol- 
skiem, gdzie także spaliło się zabudowanie go- 
spodarskie.

Zakopane, 2 lipca. (K o ło  dram atyczne. —  Or
kiestra. —  E lektryczność.)

W  niedzielę w  sali teatralnej „M orskiego O ka", 
K o ło  dram atyczne sekcyi przyjaciół Zakopanego 
odegra „T an iec czyn ow nik ów " Blizm skiego, na
stępnie 11 lipca „G rę " tryptyk  sceniczny J. Żu
ław skiego, 18 lipca (przedstawienie inauguracyjne) 
trzy obrazy z „R ó ż y "  Żerom skiego, 25 lipca- „D a 
m y i huzary" Al. Fredry. „G rę" i „R ó ż ę "  reży
serują sami autorow ic —  na przedstawieniu in 
auguracyjnem  słow o wstępne w ygłosi dr Jerzy 
Żuławski. D e k o ra cje  do „R ó ż y "  będą wykonane 
w edług projektu art.-malarza Procajłow icza, ko- 
styum y i przeźrocza w edług W  Skoczylasa. *—  
Ruchu w ielk iego jeszcze nie widać na ulicach, 
choć klim atyka w ykazuje już o 1000 osób w ięcej, 
niż w  przeszłym, roku o tej samej porze; być  
może, że dzięki pięknej pogdzie w szystko ucieka 
na w ycieczk i i spacery.

W  cukierni p. Dzikie wicza koncertuje codzien 
me i ściąga liczne rzesze melom anów doskonale 
zgrany zespół pod  batutą p. Jerzego Bursika. '—  
G ryw ają v szystkioh klasyków , Szopena, C zajkow 
skiego, Moniuszkę, W agnera, Orosmanna i t. p „  
oraz dużo w ęgierskich m elodyj w opracowaniu 
kapelmistrza, z k tórych  „C zardasz" cieszy się 
szczególnem  powodzeniem . O prócz tego rozDisał 
kapelmistrz pieśni K arłow icza, którego utwory, 
szczególniej w Zakopanem , w yw ołu ją  huczne 
oklaski, oraz opracow ał również w iele m otyw ów  
góralskich.

Sprawa elektrycznego oświetlenia postąpiła 
ty7le naprzód, że w tych  dniach odbędzie się roz
strzygnięcie konkorsu, poczcm  niezw łocznie roz 
poczną się roboty , z tem, aby  p ized  om ow ym  
sezonem zajaśniały p od  Tatrami lam py łukowe.

W ojn icz , 2 lipca. Rada miasta uchw aliła nadać 
aptekarzow i i długoletniem u burmistrzowi p. K a
rolow i Nodzyńskiem u obyw atelstw o honorow e.

Zgrom adzenie delegatów  „Zw iązku  polskiego 
nauczycielstw a ludow ego w G alicy i" odbędzie się 
dnia 5 lip ca  1914 r. w Przem yślu w  w i ilkiej sali 
„S o k o ła "  z następujęcym  porządkiem  dziennym :

O godzinie 1 %  nabożeństw o w  kościele Serca 
Jezusow ego. O godzinie 8 'A  zagajenie obrad przez 
prezesa Związku. W ybór  kom isy: w nioskow e; i 
kom isyi matki. Ustrój i dzisiejszy stan szkoln 
ctwa luduw ego w G alicyi i  kon ieczność reformy. 
Sprawozdanie z działalności zarządu naczelnego 
Związku. Sprawozdanie kom isyi rewizyjnej Związ
ku o stanie kasy.

P o  południu: 7m iana statutu „Zw iązku pol
skiego nauczyciel, ludów  "  Z  pragm atyki służbowej 
dla nauczycielstw a ludow ego. Sprawozdanie kom i
syi w nioskow ej. W ybory : a) prezesa Związku, b) 
człon ków  zarządu, c) człon ków  Sądu honorow ego 
Związku, d) członków  kom isyi rewizyjnej Zwiąż 
ku.

P rócz delegatów  mają wstęp na, zgrom adzenie 
członkow ie „Zw iązku *, jako goście.

„C o  ma siedzieć, nie utonie".... W  Budapeszcie 
aresztowano onegdaj b. naczelnika stacyi w  Pecze- 
niżynie, K raśnieńskiego, który w  styczniu b. r. 
zdefraudow ał 50.000 K  i gdzieś znikł, poczem  prze

że u łożono się, by  fabryki w ysyłały ' w yproduKo’-.. 
wane film y w prost do policyi. Na razie firmy 
m ają jeszcze zapas ccnzurowany-ch film ów  na 14 
dni, potem  jednak w  m ałych teatrach nic ujrzy 
się już ani jed nego now ego filmu. Spór idzie też 
o to, czy  oprócz film ów sztucznie aranżowanych' 
m ają u legać cenzurze także t. zw. naturalne fili 
m y, a w ięc zd jęcia  z uroczystości, w yścigów , 
mód i t. d. D otychczas te film y naturalne przed-i 
k ladano cenzurze ty lko w dodatku do sztucznych, 
dla uproszczenia procederu. G dyby najw yższy  
hybunał adm inistracyjny rozstrzygnął, że i te fil* 
my m ają u legać cenzurze, setki kinoteatrów mus, 
siałoby- zaniknąć podw oje.

Na ['oranik 1 aueusza K ościuszki, z z,astr/cżeniprt> 
że stanie na rynku krakow skim , z łożył Paw eł 
Czech 4 K. zebrane w dzień imienin W ładysław a; 
urzędnicy i ofieyantki adm inistracji podatków  %  
K rakow ie 17 K 96 ha!.

Składki:
Na Macierz śląską złożyła Janina Micizehowsks. 2 K 

50 h, jako ściągnięte kary za poplamienie obiusa przy
stolo.

Ilia Towarzystwa Szkoły Ludowej >łożyła p. Iliflena 
Wojnar- wieź a u , otrzymane za muzykę od p. Penota.

tak że całą karę odcierpieli. Jeden został za w y 
muszenie skazany na 8 m iesięcy aresztu. Trzech 
obw inionych uw olniono.

Z w yników  meetingu lotniczego pod W iedniem . 
Przed kilku dniami skończył się III. m iędzynaro
dow y  m ceting lotn iczy  na polach  Aspern pod 
W iedniem . M eeting ten obfitow ał w nadzw ycza j
ne mom enty, w loty , w ykazujące bezustanne d o 
skonalenie się aparatów różnej k on stru k cji i w y 
rabianie się różnego rodzaju w irtuozow stw a w kun
szcie lotniczym .

G dyby równocześnie w polityce nie rozgryw ały  
się w ypadki wstrząsające g łębok o opinią publicz
ną, gd yb y  uw aga ludów  Austryi nie była zaprząt
niętą ca łkow icie niepokojącym  przebiegiem  spraw 
na południu państwa, a w reszcie tragicznym  zg o 
nem arcyks. F ianciszka Ferdynanda i jego  mał
żonki —  to meeting lotn iczy  pod  W iedniem  od- 
czutoby powszechnie jako najważniejsze zdarze
nie ostatnich m iesięcy. Na meetingu tym  bowiem  
stwierdziło się, że postęp lotnictw a dokonyw uje 
się z zadziw iającą szybkością, że poprostu nie
pow strzym anym  pędem ludzkość zbliża się ku 
zdobyciu  now ego środka lok om ocy i, nie dla śmiał
k ów  ty lko, ale dla pow szechnego użytku. Pew ne
g o  rodzaju lo ty  bow iem  i na pew nych  aparatach 
są już dziś zupełnie bezpieczne, g d y  pilot posia
da w ym aganą przy obecnym  stanie lotnictw a, 
sprawność i przytom ność umysłu.

Na meetingu w  Aspern osiągnięty został cały  
szereg rekordów  pod w zględem  w ysokości lotu 
W  pierwszym dniu w zniósł się lotnik Bier z dw o- 
ma pasażerami na w ysok ość  4120 metrów, w  dru
gim dniu z jednym  pasażerem na w ysok ość  5600 
metr, Inny lotnik, Lossl, prześcignął jeg o  rekord 
w ysokości, osiągnięty z dw om a pasażerami, gdyż 
■wzniósł się, m ając dw óch  pasażerów, do 4240 
metrów. T rzeciego dnia zaś Bier stw orzył now y 
rekord św iatow y pod  w zględem  w ysok ości z je 
dnym pasażerem, gdyż osiągnął 6170 m etrów w y 
sokości. W  ten sposób pow iększył Bier o  50 me
trów  ostatni rekord św iatow y Legagneux'a, w y 
noszący 6120 metrów. W  trzecim dniu lotów  
Hirth pow iększył rekord w ysokości z dw om a pa
sażerami do 4900 m etrów, a Lossl wzniósł się z 
trzema pasażerami na w ysok ość  4770 m etrów. —  
Czw artego dnia pobił znów  Bier dotychczasow e 
loty  z dw om a pasażerami, osiągnąw szy w ysok ość 
lotu 5440 metrów.

W czora j i onegdaj odbyło  się rozdzielenie na
gród. N ajw iększą sumę nagród, w ynoszącą 12.790 
koron  otrzym ał lotnik aubtryacki Edm und Spar- 
mann, niezrównany pod  względem  szybkości lotu 
na dw upłaszczyznow cu  systemu Luliner. Dalej 
otrzym ali jak o łączne sumy poszczególnych  na.- 
gród : Francuz Garros 11.351 koron, lotnik w ę
gierski Bier 11.000 koron, niem iecki lotnik  v. 
Lossl 9622 k o r„ Francuz Gilbert 9101 kor., Hirth 

Niem iec 9058 kor. Dalsi, w  liczbie kilkunastu, 
otrzym ali nagrody od  5079 koron  do 930 koron. 
P ilotka austryacka Lily Steinschneider zdobyła  
dwie nagrody  po 200 koron.

Szpiegostw o. Z Petersburga telegrafu ją: „N o-
w oje  W rem ia" donosi z W ierzbolow a: Aresztow a
no tu pod  zarzutem szpiegostw a na rzecz Nie
miec dw óch  obyw ateli, Seidlitza i Kuchtę.

Katastrofy elementarne, Z Petersburga don o
szą: P odczas ostatnich dni w kilk i guberniach
południow ej R osyi padały  silne deszcze, p o łą czo
ne z oberwaniem  chmury, zw łaszcza w gub. poł- 
tawskiej i charkow skiej, oraz w  Transkaukazie, 
gdzie rucli k o le jow y  do Baku przerwany. W iele 
osób poniosło śmierć od  piorunów.

Niem iecki przemysł film ow y w opałach. Fiska
lizm pruski znacznie już obciążył niem iecki prze
m ysł film ow y, ale g d y  ostatecznie jeszcze z dniom 
1 lipca podw yższono op łaty  za cenzurowanie fil
m ów  w  policy i, fabrykanci pow iedzieli: basta! i 
rozpoczęli w ojnę. Żebrak się na konfereneye, a 
by ło  ich sporo, bo  brali udział także reprezen
tanci Pathć Freres, G-aumonta, V itographu i in
nych firm zagranicznych, i uchwalili jednom yślnie 
zaprzestać oddawania film ów do cenzury do pre- 
zyTdyum policy i berlińskiej. Uprosili też berlińskich 
am basadorów Francyi, W ioch  i Stanów '.jedno
czonych , aby  na drodze dyplom atycznej wstawili 
się za zniżeniem opłat cenzuralnych. W szyscy  
trzej am basadorow ie przyrzekli poparcie, pon ie
w aż ich kraje są zainteresowane w  tej sprawie 
już to  jako konsum enci film ów  i  iem ieckich, już 
to jak o dostarczyciele film ów dla kinoteatrów  w 
Niem czech.

Jak tw ierdzą fabrykanci, now e podw yższenie 
opłat cenzuralnych kosztow ałoby  ca ły  przem ysł 
film ow y w Berlinie 1 milion m arek rocznie. P o 
nieważ inne państwa zw iązkow e m ają z„m iar 
pó jść  w ślady Prus, groziłaby stąd ruina _ całem u 
przem ysłow i film owem u. Jakim  w ydatkiem  dla 
fabryk jest opłata cenzuralna, św iadczy to że 
już przy poprzedniej taryfie pew na w ielka fabry
ka zapłaciła za czas od  1 stycznia do końca 
czerw ca b. r. 94.000 marek, średnia fabryka 23.520 
marek, m ała 8567 marek, a w szystkie trzy razem 
za ca ły  rok zapłaciłyby 250.000 marek, b abry- 
kanci żądają też, żeby film ów  cenzurow anych już 
w Berlinie nie cenzurow ano już potem  z osobna 
w innych miastach niem ieckich. W  razie gdyb y  
ich zabiegi nie odniosły  skutku, przerzucą oni 
ca ły  ciężar na w łaścicieli k inoteatrów , a przez 
to i na publiczność, gdyż i tak obow iązanym i do 
poddaw ania «ię cenzurze są v laściw ie teatry, a 
nie fabryki, a ty lko w zględy  w y g od y  sprawiły,

2 kalendarza. IV sobotę dnia 4 lipca: Teodora bw 
i Uldaryka bw.

Wschód słońcu dnia 4 lipca o godzinie 3 minut 39; 
zachód o godz. 7 ni. 49; długość dnia godzin lfi ni 10.

Repertuar opery lwowskiej w Krakowie.
W  sobotę- „Figlarno żonki**,
W  wedzielę: no południu: (ceny dramatu) „Halka"; 

wieczór: „Polska krew**.
Repertuar teatru ludowego w Parku krakowskim. >

W  eobo.ę: po południu: „PanieńsKie Skały"; wieczór: 
„Lola z Ludwinowa". "  }

W  niedzielę: po południu: „Krolowa przedmieścia"; 
wieczór: „Popycliadło".

Efronska Iwowska.
Lwów, 4 lipca.

f  Tadeusz Mandybur. We L w ow ie umarł df 
Tadeusz Mandybur, dyrektor seminaryum naucz*, 
żeńskiego w  50 roku życia. -

Nowy docent w  uniwersytecie lwowskim. One-: 
gdaj odbyła  się w  uniwersytecie lw ow skim  habili-' 
tacya  dr Juliusza T okarskiego, profesora gimna- 
zyalnego, na docenta, mineralogii. M iody uczony . 
sludya u kończył w « L w ow ie i od b y ł szereg po-> 
dróży naukowych.

Z politechniki. Pp. Tadeusz Buryan, rodem  z 
K rakow a, Adam  Czeżowski, rodem  z G orlic i Mh  
chał Gawlik, rodem  z R op czy c, złożyli II egzamin 
państw ow y na w ydziale inżynieryi politechnik? 
lwow skiej.

List gończy. Lw ow ski sąd k a m y  rozesłał listy 
gończe za 36-letnim M ikołajem Nepitem, dozorcą , 
więziennym w  C zem iow cach , który, jak  w .id o m o , 
ułatwił ucieczkę znanym agitatorom  rosyjskim na 
Bukowinie, braciom  Gierowskim

Repertuar teatru lw ow skiego. 
W  aobotę. „Druciarz".

Dział* aimnomirztiy.

Budowa dróg wodnych.
R oboty  k o ło  k an a lizac ji W isły  pod  K rakowem  

znajdują się obecnie w stadyum  w ykończenia . 
Obustronne kolektory  są oddane do użytku, z w y 
jątkiem  przestrzeni kolektora  lew obrzeżnego od 
starej Rudaw y aż do daw nego wapiennika Sclum- 
bergów  za Skałką, na której to  przestrzeni budow a 
kolektora jest obecnie w pełnym  toku. W  przeszłym 
tygodniu  odebrano roboty  od  przedsiębiorstwa bu- 
dowy murów bulw arow ych dolnych  i górnych  po 
obu brzegach W isły , oraz na w ierzchni drogi bul-, 
w arow ej dolnej po brzegu krakow skim . Odbiór 
reszty robót na tych  przestrzeniach nastąpi nie
bawem. Pozostaną zatem jeszcze do w ykonania 
z robót objętych  projektem  k an alh acy i W isły , 
budow a jazu, jakoteż kanału szluzow ego i szluzy-, 
kom orow ej w  Dąbiu. Oprócz tego ma w najbirż-L 
szym  czasie dyrekeya  budow y dróg w odnych  p rzy ' 
stąpić do budow y kolektora  po prawyun brzegu 
W isły na obszarze Dębnik i Ludw inow a aż do złą-; 
czenia się z ukończonym  już i w  ruchu będącym  
kolektorem  podgórskim .

Co się ty czy  kanału splaw nego od granicy ślą->. 
skioj do K rakow a, przeprow adza się, jak  w iado 
mo, roboty  budow lane na przestrzeni od S pytko
w ic do Sam borka k o ło  Skawiny. Przestrzeń ta, 
obejm ująca losy II, HI, IV  i V  kanału, znajduje się 
obecnie w rozm aitych stadyach w ykonania. I tak 
na losie trzecim  dokonano już w iększej części ro
bót, tak że w  niektórych  m iejscach oglądać już mo-. 
żna gotow y  profil kanału, w ypełn iony  do po łow y  
swej przyszłej g łębok ości w odą grantową. W iel
ka m aszyna do kopania ziemi wraz z odpow iednim  
transporterem, w ykonaw szy  w yk on y  od początku  
losu aż do Brzeźnicy, przejdzie w krótce granicę lo 
su trzeciego i użytą zostanie na losie czwartym  
do dalszych robót ziemny'ch. W ielk i lewar, ma* 
ją cy  w przyszłości przeprow adzić potok  Brzeźnicą 
p o pod  kanałem, znajduje się obecnie w sta
nie bliskim w ykończenia  i w krótce będzie 
n ó g ł  b y ć  użytym . Jest to  cb jek t bardzo wiel
kich rozm iarów, k tórego  fundamenta sp oczy - 
wują w g łębok ości ok o ło  9-ciu m etrów pod  p o 
wierzchnią. A by  m ieć po jęcie  o ogrom ie tej ro
boty, trzeba ją  w idzieć w trakcie wykonanie.. l e 
war ten m a dw a otw ory  po 5 80 w świetle dla 
przeprowadzenia potoku , k tórego wezbrane w ody  
dochodzą do 60 metrów kub. na sekundę.

Rów nież los Y  znajduje się w  stanie znacznie 
naprzód posuniętym . W ysok ie  nasypy k o ło  Ska -̂ 
winki i w Borku Szlacheckim  dochodzą  p ow oli 
do w ysok ości sw ej przyszłej koron y , a w  samym 
przekroju kanału układa się obecnie uszczelnienie, 
ze ściśle zw aleow anej gliny.

Na losach II i IV  roboty  są w praw dzie nń-eó 
mniej rozwinięte, jednak postępują raźno naprzód.

Jak słychać, w najbliższym  czasie ma nastąpią 
rozpisanie robót bu dow y na dalszym  losie (I-ym ą 
przytj'kającj'm  do losu II w  kierunku do Zatora?

Dla zasilenia kanału w odą jest, jak  w iadom o, 
projektow any kanał zasila jący ze Skaw y. D la u-< 
jęcia  w od y  na Skawie przew idziany jest jaz ty 
Grodzisku, k torego budow a jest obecnie w toku). 
Prow adzi ją  kierow nictw o z ramienia namiestnik) 
tw a w  porozum ieniu z dyrelccyą dróg  w odnych. 
Budow a sam ego kanału zasila jącego będzie oddas 
ną do w ykonan ia praw dopodobnie rów nocześnie 
z pow yżej w ym ienlonj'm , I-yrn losem  kanału.

I ł - w y  s k J a c  a r t y s t y  w a j c h  € 3 '  O
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* Bierny bilans handlow y Austro-W ęgier. Mi
nisterstwo handlu ogłasza bilans handlow y monar
chii za maj b. r. W  miesiącu tym przyw ieziono 
to warów w artości 341 mil. K , to znaczy o 55*3 
mil. w i ę c e j ,  niż w  maju r. z., a w yw óz w y 
nosił 238‘4 mil. K , czyli o  12'3 mil. K  vr: ę c e j 
w  porównaniu z majem rohu ubiegłego. Od sty
cznia do m aja b. r. w łącznie im port w ynosił 
1542*6 mil. K (o 155 mil. K  więcej, niż w tym 
samvm okresie roku zeszłego), ft w yw óz 11 l8‘2 
mil. K  (o 21‘3 mil. K  w ięcej, niż w r. z.) Bilans 
handlow y monarchii w ykazuje tedy w  r. b p a s- 
6 i v u m 424‘4 mil, K , podczas gdy  w roku ze
szłym w  ciągu tych  pięciu miesięcy passie urn 
byio m n i e j s z e  tylKO o 290*7 mil. K. Passivum 
pow iększyło się tedy o 133*7 mil.^K. _ _

W  przyroście w yw ozu  odgryw ają  największą 
rolę surowce (o 93 mil. ¥  w ię ce j’ i całe fabrykaty 
(o  38‘3 mil. K  w ięcej). Blisko p ołow a całej cytry 
przyw ozu przypada na bawełnę (1C7<8 mi’_  kor 
w ogóle, a o 20*4 mii. w ięcej, m* w  r z.) ‘ owa- 
rów  kolonialnych sprowadziła monarchia za 3 o 8  
mil. K , zboża za 59*8 mil (o 30*8 mi] K  w ięcej, 
niż w  r. z.), bydła rzeźnego i pociągow ego za 21*4 
mil. IC (o 5*3 mil. K  w ięcej, niż w  r. z.) Import 
w ęgla kam iennego w ynosił 95 mil. K.

N ic łtóre  z pow yższych  cyfr p .zyw ozu  ukażą 
się nam w  szczególnom  świetle, gdy  je  zestawimy 
z rubrykami w yw ozu. M ianowicie tasama m onar
chia, która musi sprow adzać bydło  rzeźne i p o 
ciągow e, w yw ozi go znacznie w ięcej, bo za 32'8 
mii K  (o 16*3 mil. w ięcej, niż w r. z j  Sprowadza 
się zboże, ale jeszcze zawsze w yw ozi się mąkę. 
Jaj w yw ozi się za (37*8 mil. K, a sprowadza za 
28*3 mil. K . P oza tern największa cytra wyv. o 
zu przypada na cukier, m ianowicie 10 i mil. K, 
zm niejszyła się ona jednak w  porównaniu s ro- 
kiem ubiegłym o 33*3 mil. K.

Dla porównania dodajem y jeszcze niektóre cy 
fry z bilansu handlow ego Niemiec, również za  
ten sam okres. Cały przyw óz w ynosił 4t>93 mi
lionów  m arek (o 23 mil. marek więcej, niż w   ̂r. 
ub.), a -wywóz 4250 mil. marek (o 115 mil. w ię
cej;. Produktów  rolniczych i płodów  naturalnych, 
tudzież środków  spożyw czych  przyw ieziono za 
8000 mil. marek, a w yw ieziono za 778,

* Telefon . Dnia 7 b. m. oddaną będzie do pu- 
bliezneg.o użytku centralna utacya telefoniczna w 
Baranowie z ograniczoną służbą dzienną.

Ceny ziemiopłodów I ważniejszych artykułów żywności.

K p!a^oiio3 kilogr.: Pszenca biała (waga gatun
kowa 77'801 od 91-60 24-60; żyto kra,owe (wagą ga
tunkowa 71/74' od 2 0 - -  do 2U-00; żyto węgierskie od 

do — ■ jęczmień bi -wamy '1  — dc — 
jęczmień na krupy od 16-60 do 17-70; jęczmień na pa
sz* od — 1 --------» owies do siewu (z opłatą akcy
zową) od - -  do ; owies r* pasz<; oa 1 7 - -  do 
1 ° -  • proso od — dc —' i Kultur dza od 17-70 do 
19-20: tatarka od 23-50 do 24-50; groch 29-— do 36’— • 
fasola od 23-50 do 66’— ; „oczewica od 5*-— do BO’— , 
wyka 1 2 0 — do 22’6C'; siano zwyCzajm od 8’ — do 
9-20; koniczyna pastewna od 8’40 do 10*— ; i n,nu 
je1 6‘dO do 6’— ; rz(pek zimowy o a — d o —’— ; kmi- 
nes kraj. od 70-— do 74-— ; kminek holenderski i  8: -  
do 84-— - koniczyna nasienna czerwona od 000 do 000; 
koniczyn nasienna biała od —•— do tymotka
nasienna —’— do ; esparsetta ’— Bo —■•— ;
ciemniaki od 8*— do 9’— ; jaja za kopę od 8 80 do 4 20, 
masło za 1 kilogram od 2'— do 2*40; Ber za 1 kilogram 
od 0-60 do 0-60; mleko zbierane za 1 litr —’11 do — ’13; 
mleko niezbierane od —’20 do — '24; kapnsta za kopę, 
O— do 0’— .

Frankfurt, 3 lipca. — Austr. kred. 188’26, Ko.eje pań 
gtwowe 145-25, Disconto 182 25, Laura —•— . Usposobie
nie;

Paryż. 8 lipca. — Renta 3 pro. 34-85, Mika H2-P6.
Borlln, 3 lipca. — Austryaoide banknoty 84-95, Spiry

tus — ’—.
Berlin, 3 lipca. — (Zsmknięcie giełdy). — Nowy Jork 

—j i Warszawa arótkie —*— Ymdeń krótkie 847-75, 
Austryackie nety 84-95, Rosyjskie noty aH-26, Amery
kańskie noty 419-— , 8 prr. pruskie konsole T6 90, wie
lkie —- — 4*/, pn p iskie listy zastawne 8b-30, N.e- 
mieck bank państwowj i88'90 Anstryaokie akuye kre- 
iytow( 188-—, Ber.ińskie Towarzystwo handlów. 4^'.o. 
Diskonto Komandit 162-12, Austryack.e koleje państw, 
— Lombaruy l « ’ /6, Kanaua Pacific 195-50, Losy 
tureckie I60-6C, ‘ tonenlohe 105-f 0. PhBnis 985*62, Gei- 
zerfrchner 181-75, Hamburg-Anieryka . asketi. 127-12, 
A ani 254-50, Północny Lloyd 110’—.

nych radców , wzięli udział w  przewiezieniu zw łok 
z kaplicy zam kow ej na dw orzec kole jow y , chociaż 
ofieyalnie nie byli zaproszeni. Oczekiwał' oni ża
łobnego pochodu  przy Bahonbergerstrassc, tutaj 
przyłączyli się_ do pogrzebow ego orszaku i szli aż 
na dw orzec kole jow y.

Dzieci zmarłego arcyksięcia.
Wiedeń. Cesarz przy jm ie  w  nieeLaialę p o  p o 

połu dn iu  na osob n em  posłue-haniu d z iec i ar
cy k s ię c ia  F ran ciszk a  F erdyn an da .

Wiedeń. „R eich sposC * w z y w a  lu d n o ść  m. 
W ied n ia  d o  u rządzen ia  o w a c y i d z ieciom  a r c y 
k s ię c ia  F ran ciszk a  F erdyn an da .

Wiedeń. Dzieci zamordow-anego arcyksięcia 
przybyły  do W iednia w tow arzystwie w ychow aw 
czyni, duchow nego i ,  służby. O ć2ekiwały ich na 
dw orcu w  poczekalni dw orskiej arcy ks. Mary a T e
resa, arcyks. Marya Anuncyata, oraz cztery siostry 
ś. p. ks. Hohcnherg, hrabianka Chotek, hrabina 
Nostitz, hrabina W ithenan i hrabina Tłum. Opie
kun, Jarosław  lir. Thun w-yjechal naprzeciw dzie
ci Z dw orca udały się dzieci autom obilem w to 
warzystwie arcyks. Maryi Teresy do Belwederu, 
gdzie spędziły noc. Rano udają się do Arnstetten. 
Publiczność żyw o -współczuła z przejeżdżającerni 
dziećmi.

W dzień pogrzebu.
(Telegr. ,JT. R e f —  .

Wieaei . W niedzielę "każe się rozkaz dzien
ny cesarzu do armii, podnosząc zasługi aroy- 
księcia Franciszka Ferdynanda, położone oko
ło rozwoju i podniesienia armii.

Szczegóły przewiezienia zwłok.
( .Wiedeń. O godz. 8 wiecz. wyniesiono obie 
trumny z kaplicy zamkowej i zniesiono na 
Scnw eizerhof. Za trumnami postępowali ks. 
Montenuovo, hr. Chołoniewski, ochmistrz dwo
ru umarełgc arcyksięcia bai. Rumerskirch i 
dwór arcyksięcia i ks;eżnej.

Na podw órzu  Lamkowem um ieszczono obie 
terumny na karawanach, zaprzężonych w  sześć 
koni, poczem  konaukt ruszył przez ulice, za
pełnione ogrom neini tłumami publiczności. Za 
trumnami * achał w  pow ozach  dwńT zm arłych. 
Na Burgring oddał kom endant konduktu fcldm . 
por. K ritek  ostatnie honory. W yruszył ca ły  
garnizon. P odczas przejazdu karawanów zn i a- 
no na ulicach sztandary stow arzyszeń a  bębny 
i trąby oddzia łów  wojsk grały  generalnego 
marsza.

P rzed  godz. 11 w  n o cy  przybył żałobny p o 
ch ód  na dw orzec zachodni, przybrany żało
bnie. PoczeKalnia dw orska by ła  przemieniona 
W kaplicę i obita  ezam em  suknem. Na środku 
Btały dwa katafalki, oa k tórych  um ieszczono 
trumny. P roboszcz nadw orny prałat Dr. Seidcl 
Wraz z  liczną asy stą dokonał ponow nego p o 
kropienia zwłoK. N a peronie ustawiona by ła  
honorow a kom pania z sztandarem i m uzyką. 
Na dworcu ziaw ili się arcyks. K arol Franciszek 
Józef z innym i arcyksiążętam i, cala  generalieya 
i korpus oficerski, minister w o jn y  K robatin. 
P o  pokropieniu  trumien przeniesiono je  do 
wagonu i pociąg  i uszył o godz. 10 min. 50 do 
Póchlarn.

A rcyks. K arol Franciszek Jozef podczas 
przejazdu na i z dw orca b y ł przedm iotem  ży 
w ej ow acy  i.

Wiedeń Liczni przedstawiciele austryackiej &- 
fystokraoyi, ubrani w uniformy wojskowe lun taj

Gd* danie przyjazdu ces Wilhelma
Wiedeń, 4 lipca.

C. k. Biuro koresp. ogłasza enuncyacy-ę pół- 
urzędowej agencyi „K orrespondenz Wilhelm*1, 
która opiew a: Podana przez jedno z pism w ia
dom ość, ja k ob y  prezydent policy i w iedeńskiej 
ośw iadczył, że nie może gw arantow ać za spo
k ó j we W iedniu, co miało rzekom o spow odo
w ać od\t olanie przyjazdu cesarza W ilhelma 
na pogrzeb do W iednia, jak  się samo przez się 
rozumie, nie odpow iada rzeczyw istości. Celem 
utrzymania porządku i bezpieczeństw a podczas 
pogrzebu w ydała  dyrekeya policy i w szystkie 
potrzebne zarządzenia i nie ma żadnych pow o
dów  do obaw y.

Wiedeń, 4 lipca.
„D ie  Zeit“  podaje  jako przyczynę odw ołania 

p rzybycia  cesarza W ilhelm a do W iednia na 
pogrzeb arcyksięcia  następującą wersyę:

Urząd ochm istrzowski dworu, postanow ił ze 
w zględu, że ks. Hohenberg- nie była  członkiem  
dw oru cesarskiego, urządzić osobno pogrzeb 
arcyksięcia, k tórego  miano przew ieść w prost z 
dw orca kolei południow ej do zamku cesarskie
go , a osobno pogrzeb księżnej H ohenberg, k tó 
rą miano przew ieść w prost do Artstetten. Ce
sarz W ilhelm  dow iedziaw szy się o tem, zwró 
cił się do cesarza Franciszka Józefa  z przed
stawieniami w  tej sprawie. Cesarz kazał urzę
dow i ochmistrzowskieirm urządzić w spólny p o 
grzeb z kaplicy. O dpadły jednak  przy tein 
w szystkie uroczystości w ojskow e, z pow odu  
czego  cesarz W ilhelm  odm ów ił udziału w  p o
grzebie.

K s. H enryk również odw ołał sw ój przyjazd, 
ponieważ w  W iedniu ośw iadczono, że nie ży 
czą sobie deputacyi w ojskow ych .

' •
Demonstracje w Wiedniu.

Wiedeń. W czora j zebrały się liczne grupy 
dem onstrantów przed ambasadą rosyjską i nie
miecką i chcia ły  urządzić dem onstracyę, poli- 
cya  jednak zamiar ten udaremniła.

Wiedeń. W czora j w ieczorem  pow tórzyły  się 
znowu dem onstracye antiserbskie. L icznie ze
brany tłum udał się przed gm ach ministerstwa 
w ojny. Na czele pochodu  niesiono obraz w ża
łobnych ramach z podobizną zamordowanego 
następcy tronu. Jeden z dem onstrantów prze 
m awiał do tłumu. Mowę przy jęto  oklaskam i. 
Tłum  witał ow acyjn ie p rzechodzący  oddział 
żołnierzy. O p ó łn ocy  dem onstranci chcieli się 
dostać przed gmach poselstwa serbskiego, lecz 
polieya konna i piesza zamiar ten udaremniła. 
Przyszło do gwałtownych starć z policyą.

Zarządzenia wojskowe.
Budapeszt. Dzienniki donoszą, że w  k orp u 

sach stacyonow anych  w  Bośni i H ercegow inie 
nie będą w r. b. udzielane urlopy żniwne. U-
dzielone już urlopy zotały cofnięte. Żołnierzom , 
należącym  do tych korpusów  nie wolno opu
ścić bośr* Dalej donoszą, że zapowiedziane na 
rok  bieżący manewry cesarskie na Węgrzech 
zostały odwołane.

Żałoba w woisku.
Wiedeń. Ministerstwo w ojn y  w yda ło  rozpo

rządzenie, podające do w iadom ości, że żałoba 
dw orska za arcyks. Franciszka Ferdynanda 
jest także żałobą armii. Zgodnie z tem w pier
w szych tygodniach  sztandary mają b y ć  okryte 
kirem, i gra m uzyk w ojskow ych  z okazyj służ
bow ych  odpadnie. Tak samo nie m ogą się od 
byw ać koncerty  m uzyk w ojskow ych .

NaDożeństwa.
Wideo. W czora j od b y ły  się za spokój duszy 

ś. p. arcyksięcia  Franciszka Ferdynanda żało
bne nabożeństw a w  kościo łach  katolick ich  w  
L ondynie, Berlinie, K ilonii, Monachium, Peters
burgu i B elgradzie.

Składki na pomnik.

Sarajewo. N adpływ ają tu bardzo licznie 
składki na pom nik arcyksięcia  Ferdynanda, 
który ma stanąć w m iejscu, na którem  w y k o 
nano zamach.

Głos robotnlkow chorwackich.
Sarajewo. Organ robotn ików  chorw ackich 

„R udnicka Sveza“  pisze m iędzy innemi: W ina 
zamachu spada na tę część ludności serbsko- 
praw osław nej, która  przez swą działalność o- 
p ozycy jn ą  w ychow ała  n iebezpiecznych mal
kontentów , żyw io ły  przewrotu i jaw nych  spraw 
ców  zamachu w  inyśl idei w ielkoserbskich.

Wydalanie z Bośni.

Budapeszt. W szyscy  dziennikarze serbscy, 
baw iący  w Sarajew ie zostali w ydaleni. W y d a 
lono także stam tąd 25 studentów  serbskich, 
którym  dano 24 godzin  czasu no w yjazd z B o
śni, Ogółem wydalono z Bośni około 200 pod
danych serbskich.

Aresztowanie brała mordercy.
Sarajewo. W czora j arcesztow ano brata Prin 

cipa, robotn ika w  jednej z fabryk  sarajew - 
skich.

Co mówi studant firczak?
Budapeszt. „A z E st“  donosi, że do policy i 

tutejszej zgłosił się student serbski Grczak i 
przedstawił wszystkie szczegóły zamachu, o 
którym dokładnie wiedział. Grczaka przesłu
chiw ano przez ca ły  dzień. Zeznania jego obcią
żają bardzo wielu posłów serbskiej skupczy- 
ny, wysokich dygnitarzy sertoskieb i wojsko
wych. O św iadczył, że zgłosił cię do policyi w 
Sarajewie przed dwoma tygodniami i zaw iado
mił ją , że zam ierzony jest zamach na areyksię 
cia Franciszka Ferdynanda. Nie ufano mu tam 
jednak i zamiast wysłuchać jego zeznnn zam 
knięto go do aresztu. Po opuszczeniu aresztów  
udał się do Osieku i zgłosił się do tam tejszej 
policy i. Tam  dano mu pieniądze na drogę i ka
zano jech ać do Budapesztu. Stwierdza on z 
całą stanowczością, ze snisek uknuty został w 
Belgradzie.

,.Armaty i browningi".
Budapeszt. Pow szechną zwraca uwagę muL 

zw yczajnie ostry artykuł, skierow any przeciw* 
Serbii, zam ieszczony w organierrhr. Andrasse- 
g o  „M agyar Hirlap“ . W  artykule zatytułow a
nym  „A rm aty  i browningi**, czytam y m iędzy 
innemi:

„N ig d y  nie byliśm y za wkroczeniem  do Ser
bii, n igdy nie igraliśm y temi frazesami. A le nie
ludzka zbrodnia popelnona na arcyksięciu  w o
la  o pom stę do nieba. Cały św iat widzi, że nie 
chodzi tu o czyn fanatycznej jednostki, tylko, 
że ma się tu do czynienia ze zbiorow ą zbro
dnią polityczną. P o  co  jesteśmy państwem  kul- 
turalnem? P oco  mam y nasze ustaw y i armię, 
jeżeli nasz następca tronu i jego  m ałżonka nie 
m ogą bez niebezpieczeństw a dla sw ego życia, 
jechać tam gdzie chcą? Czyż po to jesteśm y 
w ielkiem  m ocarstwem , aby w ielkie i ma
ło m ocarstw a m óg ł?  dysponow ać życiem  na
szych ludzi?

Nie żądamy w kroczenia do Serbii, ale nie 
wykiucEWhiy' tej możliwości.

Nie w ykluczam y żadnej takiej ewentualno
ści, bądźm y świadom i tego, że nie ma innego 
w yboru A lbo  zdobędziem y dla siebie szacunek 
na św iecie, albo jesteśm y straceni.

Doszliśmy tak daleko, że mam y przed sobą 
ty lko dw ie m ożliw ości: albo wkroczą ao nas, 
albo my wkroczymy. Z Belgradu dyktu ją  nam 
dyktat strzałami rewolwerow em u Z decydu jm y  
się zatem albo pom ścić to życie, które b y ło  o- 
statnią ofiarą naszej słabości, albo zgińm y. 
Trudno żądać, aby nasze arm aty b y ły  bezczyn 
ne w obec serbskich brow ningów . i

ci, księżna W ied  ma w y jechać w  najbliższych 
dniach wraz z dziećm i do kró low ej rumuńskiej. 
K s. W ied  postanow d w ytrw ać do ostatka na 
sw ojem  stanowisku.

f  So© C & am borlafB .
(Telegr. „N. Reforrr.y“ .)

Londyn, 4 lipca. 
Zmarł tu w 78 roku życia  b y !v  minister i 

w ieki mąż s.ailu angielski, ( hamberlain 
Zm arły znany by ł pow szechnie że sw ojej niena
w iści do Niem iec.

Ma t ę  ©z © w ic a
PasiSOBSt D K ttti l .  fffe ta ic z s ić e j  

w Kr jMiej’
Elektryczność, wodociągi, kanałizaoya, kuchnia 
znokon ita z uwzględnieniem oyety przepisanej 
C-eiy umiarkowane. 3101 9 10

Broiuąca się S e r b ia / a-
--V(Tel. c. k. Biura koresp.)

Belgrad. Rządow y organ ,,Sam ouprawa“  pisze: 
Potępiam y szczerzo straszny zamach, dokonany w 
Sarajewie, potępiam y tak samo wandalizm, które
go ofiarą jest naród serbski w  Bośni, Nie m ożna 
zapominać, że przedw czesne kum binacye co  do 
spraw ców  zbrodni, zw łaszcza w  obecnych  stosun
kach sp ow odow ać m ogą większą szkodę, aniżeli 
w  pierwszej chwili sądzono. Dzienniki ausiryac- 
kie i w ęgierskie w yraziły podejrzenie, że Serbia 
zawikłaną j'est w  zbrodnią, dokonaną w  Sarajewie, 
a „Frankfurter Ztg.“  w ystosow uje nawet pogróżki 
przeciw  Serbii.

Przechodzim y dó porządku nad pogróżkam i. Nie- 
usprawie lliw ione podejrzenia i obrażenia nie tra
fia ją nas. W ydarzouie w Sarajewie nie może być 
gwałtem  uczynione przedmiotem sporu m iędzy na
mi a Austro-W ęgram i, poniew aż o  wydarzeniu tem 
także reszta świata cyw ilizow anego będzie sądziła. 
Dzisiaj w Serbii przebija się przekonanie, że Ser
bia z pow odu bardzo licznych  w yższych  interesów 
musi utrzym ać dobre stosunki z Austro-W ęgram i i 
wstrzym ać się od w szelkich kroków , potępianych 
przez ludy. Dzikie, niczem nieusprawiedliwione 
maltretowanie niewinnych Serbów w  Bośni uwa
żamy za ciężki błąd polityczny. Obecnie skłonni 
jesteśm y do sadu, że jest to ow ocem  m ałoduszno
ści niższych organów  w tych  krajach, które to  or
gana starają się zrzucić z siebie winę zamachu. 
W ierzym y jednakże w m ądrość W iednia i  ocze
kujem y, że szybko i energicznie będzie przeciw 
działał temu szaleństwu, które roznieca ogień nie
nawiści wewnątrz Bośni. Naszem serdecznem 
pragnieniem jest, aby stosunki w  Bośni możliwie 
szybko pow róciły  do norm alnego stanu. Stosunki 
m iędzy Austro-W ęgram i a Serbią, które na dro
dze zdrow ej i normalnej już tak daleko postąpiły, 
nie zostały zatam owane przez nierozważne dzien
nikarskie podejrzeń5 a.

Dzienniki m lodoradykalne, nacyonalistyezne i 
postępow e w  dals7.ym ciągu prow adzą namiętną 
kampanię prasową z pow odu zajść w  Sarajewie i 
pow iadają, że w  W iedniu chcą w ykorzystać pierw
szą chwilę boleści przeciw  narodow i serbskiemu.

P € ? k ^ f  m e k s y * t £ P i k s k i .
Crełegr. „N  Ref.-)

Berlin, 4 lipca.
Z M eksyku telegrafu ją: P odpisano tu osta

teczny protokół poK ojow y, uchw alony na kon- 
ferencyach  w  Niagara Falls. W szystk ie dzien
niki tutejsze w yda ły  z tego pow odu  nadzw y
czajne d od a fki. Ludność w yległa  na ulice w zno
sząc okrzyk i: P ok ó j! P ok ó j!

P rotokół składa się z 4 punktów : 1) W ojska  
am erykańskie pozosta ją  w  V era Cruz, aż do 
w yboru  n ow ego prezydenta m eksykańskiego. 
2) M eksyk nie p łaci odszkodow ania  w ojenne
go  Stanom Zjednoczonym , 3) A m eryka nie d o 
m aga się satysfakcyi za zajścia w  Tam pico. 4) 
Fretencye co  do odszkodow ania  ob cych  p od 
danych ureguluje specyaina kom isya.

O H uercio w  traktacie tym  niem a m ow y. D e
legaci m eksykańscy na k on ferencyę w  Niagara 
Falls ośw iadczają, że Huerta nie będzie stał na 
przeszkodzie w ykonaniu  tego  traktatu.

O becny rząd m eksykański, oraz rzacl p iow i- 
zoryczny, k tóry  ma b y ć  utw orzony, przyw iązu
ją  w ielką w agę do tego, aby  republiki połu 
dniow e -am erykańskie zapośredn iczyły  m iędzy 
rządem a pow stańcam i i w zięły  udział w  ure
gulowaniu w ażnych  spraw w ew nętrzno poli
tycznych .

PENSYOMAT LECZNICZY

im K. iismrsclilfiśa
od 2C rrnja ćo kcrica wrzein:a. 

P rojek ty  i bliisze wiadomości na żądanie —

Ir m l Mm M M
b. asystent c. k. kliniki chorób wewu. Uniw Jag 

K a r l s b a d ,  324S 7 9
oniynuje, jak lat ubiegłych. Dom K r o n c n *  

Ł p o f l io k e  (przy Miihlbrunnie).

% n a  imimiL
( T e l e g r .  „N. R e f.“ )

Poznań, 4 lipca.
W czora j opuścił nuiry więzienia tutejszego 

K arol R z e p e c k i ,  znany księgarz i w ydaw 
ca oraz działacz narodow y, skazany przez w ła
dze pruskie na miesiąc więzienia. Z okazyi tej 
grono przyjaciół urządziło na jeg o  cześć skrom 
ną ucztę, w  czasie k tórej przem awiali pp. Myt- 
kow ski, Chociszewski i inni, podnosząc za

sługi, położone na polu narodow em  przez p. 
R zepeck iego.

B e r a a z a .
( T e l e g r .  „ N o w e j  R e t o r  m y“ .)

Durazzo. W  obozie pow stańców  przyszło do 
rozdwojenia. Przeszło 300 powstańców onu- 
ściło obóz. Przedtem  przyszło tam  do krwawe
go starcia, w którem  po obu stronach wielu 
ludzi zostało zranionych.

D alej donoszą, że Pienk Bib Doda ośw iad
czy ł iż za wszelką cenę przedostanie się do 
Dnrazza. Zbiera on now ą armię pod Alessio.

Durazzo. K siążę zamierza u tw orzyć legię 
cudzoziemską złożoną z 1200 ludzi, kosztem  
miliona franków .

Do ostatka.
Wiedeń. Ze w zględu na bezpieczeństw o dzie

Telefonlczne I telegraficzne
uiaiiosotci J a u;] Skłony"

Z A I pC3.

Dyiektor urzędu pocztowego w Krakowie.
Wiedeń. „W ien er Ztgń* donosi, że minister 

handlu zam ianował zastępcę dyrektora  urzędu 
p ocztow ego A ntoniego N ikodem ow icza w K ra
kow ie, dyrektorem  urzędu pocztow ego.

Nowi członkowie Izby panów.
W iedeń. P rzeor zakonu m altańskiego, R u 

d o lf H ardegg-G latz, i prezydent najw yższej ra
dy konsystorza ew angielick iego szef sek cy i 
dr W olfgann  Haase, zostali m ianow ani d oży 
w otnim i członkam i Izby  panów .

Cesarz Wilhelm a wizyta w Ischlu.
Berlin. „L o r . Anzeiger** zaprzecza w iadom o

ści, ja k ob y  cesarz W ilhelm  miał zamiar u d a ć  
się do Ischlu.

Unia serbsko-cznarnogórska.
Budapeszt. V iterul ogłasza rozm ow ę z p e

wnym byłym  ministrem bułgarskim , k tó ry  o- 
świadc-zył, że unia serbsko-czarnogórska jest od
wetem Rosyi za porażki dyplomatyczne, ponie
sione przez nią w  czasie przesilenia bałkańskie
go . Unia ta przyszła d o  skutku dla tego , aby  
A ustro-W ęgry  jeszcze bardziej izolow ać. Bułga 
rya uważa tę unię za naruszenie status quo i 
złamanie traktatu bukareszteńskiego i zapro
testuje z tego p iwodn przeciw unii.

Kolej rumuńskc -serbska.

Budapeszt. R ząd m m uński postanow ił w y 
budow ać strategiczną linię kolej"ową z B uka
resztu do K ra jow y  w  Serbii,.

Odpowiedzialność posłów do Dumy.

Petersburg. Śledztw o wstępne w  sprawie p o 
sła do D um y C zcheidzego zostało już ukoń
czone.

Esperanto.
Petersburg. Zaiząd poczt i telegrafów  posta

now ił zaprow adzić dla -wszystkich urzędników’ 
naukę język a  m iędzynarodow ego esperanto.

Objęcie zakupionych okrętów.,
W aszyngton. Okręt liniow7y  „M eine“  otrzy 

m ał rozkaz odejścia  d o  N eapolu dla zabrania 
załogi okrętu lin iow ego „Id a h o11, k tóry  oddany 
będzie G rccyi. Okręt lin iow y „Missisipi*1 w  
przyszłymi tygodniu  zostanie ob jęty  przez Orc-
cyę-

Powodowmni szczerą, w dzięcznością , tą dro
gą składamy7 ja k  najserdeczniejsze podzięko
wanie W lclm ożnem u Panu D row i Kazimierzowi 
Habichtowi za pełną pośw ięcen ia  opiekę lekar
ską w  czasie d ługoletniej choroby7 naszej mat
ki l e k l i  Jakh czow ej. Jaśnie W n em » Panu 
Prof. Kaderowń za skuteczne w ykonanie opera, 
cy i, W nym  Panom  Drom  H ladijow i, D row i Mi
chejdzie i D row i N iedźw ieckiem u za nadzwy
czaj sumienne i gorliw e leczenie pooperacy jn e.

Dzfeca.
P o d z ię k o w a n ie .

B ędąc do g łębi wzruszoną dow odam i okaza
nej nam życzliw ości i d'zielenia z nami praw dzi- 
wego_ w spółczucia  w  tak ciężk iej a n iepow eto
w anej stracie przez zgon  śp. m ęża, o jca  i bra
ta  M ichała C zechow icza , a  nie m o g ą c 'o so b iśc ie  , 
w yrazić podziękow ania, tą drogą składam y: 
JW P anu R a d cy  D w oru Dyrektorów 7! c. k . k ole i 
panst. W łodzim ierzow i Zborow skiem u, P. T . 
przedstaw icielom  poszczególnych  oddziałów7 
dyrek oyi krakow skiej, D uchow ieństw u, a w 
szczególn ości 0 0 .  Jezuitom , w szystkim  o fi- 
ćya ln ym  przedstaw icielom  w ładz m ie jscow ych , 
korpusow i oficersk iem u tutejszej załogi, JW P a- 
jU D row i A dam ow i K oza czce  za troskliw ą, a 
bezińteresow ną op iekę lekarską, K olegom  
m iejscow ym  i zam iejscow ym , personalow i sta
cy jnem u, w szystidm  funkeyonaryuszom  k o le jo 
w ym  oraz P. T . P ubliczności za  oddanie ostat
nie posługi zmarłemu, serdeczne „B ó g  zapłać**.

ona z s^numi i siostrą.

CZEKOLADA
A .  ' P i a s e c k i e g o  
W  K R A K O W I E

n ł e z r ó w i i n u a .  vsi f a l .  o ś c i  i  s m a k u *

W  mitcsce Dra F  Eichhorna z Krakowa or 
dynuje w  M s r y e a lw i ł ld ę

Dr K  Kim elm an
b. praktykant fciTni|i prof. Noordena w Wiedniu, 
rów n ież w  dom u „ M O Z A R T " . 3 9 4 4  1 0  Jo

zmianie adresu.
A dm inistracya „N ow ej Reformy** prosi usil- 

nie,  ̂aby  przy  zmianie adresu podaw ano kon ie
cznie także m iejscow ość i pocztę , w które j do
tąd „N ow ą Reformę** odbierano. N ajdogodn iej
sze zaw isdom ienie o zmianie adresu jest w  tej 
form ie: „N ależy  posy łać dziennik nie do N., lecz 
Jo  X “ .

Za zmianę adresu dopłaca  się 40 hal.
Adm inistracya prosi również usilnie przy 

przesyłaniu pieniędzy o podawanie celu, na ja
ki one są przeznaczone („Św iat kobiecy**, na 
inserat, składkę i t. p.).

Odpowiedzialny redukter i wydawca:

Micńn?

Nadesłane.
(Ariykułj w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyl).

QPP- r c w D *  lJ'- Publiczne „i, 
Ł n l  żo w wagonach re?tatra-
cyjnych, k u rsu jących  mi lin iach  g a lic y jsk ;cn. 
m ożna dostać Szczawnic/ ie, wody krajowej ze 
źiódła „Stefan**. 5380 3 10

ńj Br Heisno Srelesrfłt
specjalistka chorób dziecinnych
pc powrocie z zagranicy, ortynu- 

je, jak zwykle, w sezonie letnim od 1 czerw ca  począw szy  
W DWORCU GOŚCINNYM.  4332 n  j'5

Dr H enryk HERSTEIN
otworzył kancelarię adwokacką
w Krakowie, Rynek gł I 3 4  (Pałac, Spisk ).

Tel. 3 5 1 5 . 5185

Adwokat krajowy

Dr Witold Bandrowski
r ó w  u d i i  k a t c P l a r . ę  s w a  w e  K i k s w i e  n r z y  

u ! L y  K r i t ó l c k f e B  i ł  a ,  T e l .  N r  23Ó S / 1! .

1 5 0  P & P J E R O S C W W Krakowie — najprzedniejsza marina.

W  Karlsbadzie ordynuje jak dawniej

Dr MICHAŁ ŚLIWIŃSKI
Muhlbmnnsirasse „Konig von Preussen**

K raków  3 lipca.
HOTEL BELVEUŁftE: Inżynier D. Kaszubiński z żona 

z Wadowic; Ksiądz Kranciszok CzTnewicki z !Jrz( myślą- 
Profesor Józef Iranc:sz«k Schubert z AP glifa (Morawa"’ 
A ad poraczftik Franciszek Altmann z Ołomuńca' Dr iSta- 
nisław Morawiec l  BoLelai iz ; Wincenty Rzepa’ ze I.wo- 
wt ; Marcin Drnmmei ze Lwowa; D. Bronner z Zabrza 
(Śląsk Górny); Stefania ?Iwiatkow7ska z Warszawy; Ma_ 
Peder z  Okocim a ; Stanisław Kozłowski z Sosnowca- H. 
Miichel z Wiednia; Roman Zabińsni z Suchej; Rittei ’ . 
Bieczyóski ze Lwowa; Jan Zajas z rodzina z Wiednia* 
JUKÓb Degen zo Lwowa; Jar. Nowak z żoną z Gorlic- 
Juliusz Trcbitoch z Wiednia; Antonina Hodzi„ra , Sam- 
bora: Janina Biechousta z cynom z Kielc; Stanisław To
karz z  Nowego Jorkn: Michał Goldstein z córka z Ja
sła, Janina Nowakowska z Częstochowy; S UoiiSnder 
z rodziną z Nowego Jorku: Jan Borodink z  Oiiełmu.

HOTEL FRANCUSKI : Adamowie Niemojewscy z Warsza
wy; Lndwikcw e Mężniccy 7 Częstochowy- Józefowu Tro
janowscy z Aleksandrowa; Wincentowie Ładyńscy z War- 
szawy; Jadwiga Bortkiewicz z Żytomierza (W ołyń); Sta 
nisława Bromma z Chełmży; Marya Chm.elewsk z War
szawy; Zofia Januszewsku z Cnarkowa; Józefa Knbłicka 
z Żytomierza; Eugenia Nowakowa ze Strzemieszyc: He
lena Nagórska z Osuchowa; Gabryel Orzakiewicz z Łań
cuta; Hyacynt 3atyńcki z Będzina; Franciszek Ebner z 
WTednia; Władysław Rawski e Lwowa; Michał Stern- 
bach z  Abacyi; Mieczysław Sternback z Czermowiec 
Stanisław Sikorski z Wars awy; Herman Schrenzel 10 
Lwowa; Wanda Stolpo z Warszawy; Walter Brandt z 
Wiednia.

HOT NARODOYCf Marjar. Węgierkiewicz z Proszo
wice 'Królestwo Polskie); Józei Dor .“c z Lnborzyćy Au
gust Ilanke % Katowic: Józef Panik z Łowicza; Sabin * 
Uzdowska Wars-awy ; Stamsiaw Gorzkiewicz z Dziko
wa; H ip o ii; Gumiak e Nowego Targu; Marcin Serafin z 
( hmie.owa; Zdziś,aw Rudnicki z Zatora; ^nto .* Cheł 
miński 1 R l dolj Barteczko z Miech iwa A’ ojzy Bończak 
c rońzma ze M o n ^ y ; Tadeusz PJfteki ze Szreniawy

7  K^TlP t  i ! - iCS7f WiC; CzesłhW Zwor IW! a z Mi ’
T c t ’,Yc Lewtckt z Żytomierza Jsn Jaworski

T’ ii , 0 a 2 łusztwaNarodowego; Zygmunt
jn c it  z Jaegcrndorf; ,)ancwie Łakomikowie z Bedzi' 

na; Marya Janota z Gorenie.
GRANI) HOTEL Hi. Jieiena Drohojowska z TYiednia; 

Mlchalawte Papielowm 1 W uj-ra (KrólestwoPolskie); Je
rzy t  znsńsni . Jaszczurówki; Stanisław. Ostaszewska 
z iźlimkówki, Stanisław Zacborski ze Stanisławowa; Wa 
cław Sadowski z Podola rosyjskiego; Giuseppe Carrati 7 
Neapolu; Romuald .Jurkiewicz z Pilzna; Karol Adwento
wicz z Krakowa; Helena urekk z Odessy; Jan Woimei 
z Borysławia; V. Brcnner z Wiednia.
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P anna z nknń. 4 wydz., z egza
minem rach. państw,, pisząca 

na maszynie, poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod „Anna'1 poste nsł. 
Podgórze. *404 1 2

228 sążni Q  w iSowej Wsi za Par
kiem Krakowskim, do sprzeuania. 
Zgłoszenia pod ,,In tere£u przyj
muje Adrn. „N. Reformy1*. 6407 1 2

r j n j / ń j  umeblowany, z osobnem 
r U A U j wejściem, zaraz do wyna
jęcia. Tamże przyjmuje się stoło- 
wnihów. M. Kuszay, ul. św Filipa 
I. 22, I p. 5406 1 3

Pianista-wirtuoz
nczeń Leszetyckiego, spędziłby chę
tnie wakacyc na wsi. Jako słuch, 
filoz. urzyjmie również piatną lek- 
cyę. Zgtosz. pod , ,W alka 1 4 “  przyj
muje Administr. „Nowej Reformy1*. 

5409 1 3

Jabłka
już nadeszły; sprzedaje się na Ryn' 
ku głównym, pod zielonym para 
solem, 1 kg od 40—80 hal. 6418

P u szu k iw an ą  je st
inteligontna Polka, w średnim wie
ku, do samodzielnego zarządu ma- 
łem domowem gospodarstwem na 
wsi i do towarzystwa n samotnej, 
średnio zamożnej, inteligentnej oso
by (szlachcica). Łaskawe szczegóło
we oferty z podaniem swego adresu, 
z opisem swojej osoby, przebiegu 
swego życia, oraz umiarkowanych 
warunków proszę nadsyłać pocztą: 
Rosya, Wilno, trzeci pocztowy cd- 
az.a, poste restante, okazicielov i 
papierowych pięcia rnbli NT 299685.

6426 1 2

' p ię k n e j o k o lic y , blisko Zako 
panego, pokoje z calom utrzy

maniem do wynajęcia Zgłoszeń a 
Leśniczówka w Witowie p. Chocho
łów, 5422 1 3

Meżezyzna
z wuższem wykształceniem, żonaty, 
bardzo uczciwy, trzeźwy, poszukuje 
v  Kraków le posady. Mógłby złożyć 
do 2(j00 K kaucyi. Zgłoszenia pod 
I. S poste rest Kraków gł. poczta. 

0421 I  2

P o t r z e b n i  z a r a z
autotypowi: fotograf kollodj. i tra- 
wiacz. Oferty z refereneyami: Ki
jów, „G ra li .;1 *, Sofijowska 7.

5432 1 3

Skład fortepianów ,
pianin i harmonium

Kraków, Rynek gł, 39, 
Linia A d.

m  Telefon 2o33. &5 *0
0  Poleca, iustrumenia dobo- 
£  rowe z pierwszorzędnych 
ą  fabryk kraj owych i za 

i -rraumzijych. Wyłączne 
^asfr pstwo L  Cosendor- 

fera.

Wielki wybór w instru
mentach przegranych.

234 50 o

Do sgzaniinów języka niemio-
cLiego przygotowuje i udziela kon
wersacji. M. P. poste rest, Kraków. 

6116 1 2

w ybitnych malarzy polskich 
kupuję i plącę najw yższe ce
ny. Zgłoszenia pod: Górska, 
za okazaniem karty przemy
słowej (z tem nazwiskiem) po
ste rest. Kraków. 5t3i i  o

p. Czudec, z najnowszem urzą
dzeniem , przyjm uje mlewo 
pszenne i żytnie po cenie 
kor. 1'80 i kor. l -50, 4 %  roz- 
prószki, najm niejszy nasyp 
300 ctm. pszenicy, a 150 ży 
ta. Zgłoszenia: Zarząd dóbr 
Czudec, p. loco. 6425 1 10

Dl E5Z?niii!ói7 popraw.
zklasgimnaz. (szczególniej: matem , 
fizyka, /ucina i greka) przysposabia 
podczas wakacyj egzamin, profe
sorka. Wiadomość: ul. Kochanow
skiego 1. 23, II p.. od godz. J.2—4. 

5415 1 3

2 una!i*sg asrie* j  kański.
Generalny zastępca maszyn do pi

sania Sm ith a B ros  
L , u d v i /  i R t A k s m a n
tylko u l. S zew sk a  »3, telefon 
3źon oferuje je w  ra ia oh  p o  8 K 

Wzorowe biuro pisania na ma
szynach. 53#9 3 10

J ed n o ra zo w a  p ró b a  prze* 
k e n a  k a żd e g o  o  ja k o śc i.

Koniaki kuracyjne, 
francuskie, 
ausSryackie,

4353 37 o w e g ie rsk ie
poleca

i
Kraków, Hoły 5yneK
Za prawdziwość pochodzenia i 

czystość ręczy się.

na m
na pensyonat z firmą. Wiadomość, 
U* Czarnowiejska 38., od 4 do 5. 

5411 1 2

Słuchacz filozofii
(filologii klas.), zdolny i ru
tynowany korepetytor, poszu
kuje lekcyj lub guwernerki 
na wakacye, względnie na ca
ły  rok. —  D o egzaminów po
prawczych przygotowuje z pe- 
wnym wynikiem. —  A dres: 
1. 0 ., sł. fil., Uniwers. Jagiell. 
w Krakowie. 6410 1 o

si t m
ad Dębica

poszukuje m u n d a n tu i , pierw
szeństwo m ają z praktyką biu
rową i językiem  niemieckim, 
niezbędna szybka pisownia na 
maszynie łtemingthon. Posa
da do obsadzenia od 15 lipca, 
względnie 1 sierpnia b. r. Poda
nia nieuKwalifikowanych po
zostaną bez odpowiedzi.

5428 1 3

T e t i m L s
instalacyjny, z praktyką znaj
dzie całoroczne zajęcie. Z g ło 
szenia z podaniem warunków 
przyjm uje: Jaw orski, K obie
rzyn. Telefon 1154. 5429

Do sprzedania
lnb zamiany na odpowiedni 
majątek ziemski jest w Łań
cucie, mieście powiatuwem (jest 
gimnazyum realne, miasto elek
trycznie ośw ietlone), ładna 
willa z budynkami gospodar- 
czemi, a nadto dużym ogro 
dem warzywnym i owocowym. 
Zgłoszenia pod „ P r o w i n c y a  
9 4 2 7 “  przyjmnje Administra- 
cya „N. Reform y" do dnia 
15 lipca 1914. 5427 1 3

o sile 60 HP., przemiał ro 
czny 350 w agonów pszenicy, 
100 żyta 1 120 miewa gospo
darczego, z mieszkaniami, ma
gazynami i elektrycznością, 
do wydzierżawienia za cenę 
30.000 koron rocznie. Odle
głość 2 kim. szosą od stacyi 
C zudec.—  Zgłoszenia: Zarząd 
D óbr Czudec, p. loco.

6424 1 10

Wszelkie p.óby nie zawiodły! Śmia
ło tez m-.ina powiedzieć, ze pierwszo 
m ejsce w nowoczesnej kosmetyce 
4511 wyrobił sobie 8 30

szu:
jako niezawodny środek przeciwko 
łupieżom I wypadaniu włosów. Dowo
dem tego stale zwiększające się 

zięcie i liczne uznania. Wszędzie 
do nabycia w pakietach po 25 hal,

R a b k a .
Pensyonat dla dzieci

J .  D o b r o w o l s k i e j
od 4 kor. dziennie. 4065 8 8

D a n g  Igi zr. z maturą semi- 
naryalDą, z jęz. nie

mieckim, obznajomiona z pracą biu
rową, poszukuje pracy biurowej lub 
jako prywatna nauczycielka na wsi 
lub w mieście, zara*. lub po waka
cjach. Zgłoszenia pod S. M. 125, 
poste rest. K ra k ów . 6386 2 2

Po najwyższych cenach
kupuje używane unrania mę
skie i damskie, M. Schw arc, 
Kraków, uL Józefa 1. Kartka 
wystarczy. 4541 14 20

Pośyc&ki
dla IJp. urzędników w ogolności, 
adwokatów, lekarzy, aptekarzy, no- 
taryuszy i księży, załatwia n a jk o 
rzystn ie j Reprezentacja I Ogól
nego Tow. Urzędników we Lwowie, 
ul. Krzywa 10. 3973 15 0

i i 111
usuwa zupełnie i nieszkodli
wie, od szeregu lat znany i 
zawsze z pew nyn  skutkiem 
używany krem „ B e n i g s i n a " ,  
wyrobu D rogneryi w Kołomyi. 
Słoik 80 hal. —  D o nabycia 
w aptekach i drogueryach. 
Żadna próba niezawodzi.

4059 21 36

5 ftatefzy
kosztuje karta korespondencyjna, 
zapomocą której można zażądać me
go najnowszego k ata logu  g łó w n e 
g o , 4000 rycin, który zawiera obfi
ty wybór użytecznych artykułów 
i stosownych podarków okolicz
nościowych i każdemu zadarmo i 0- 
płatnie będzie wysłany. C: i k. nad
worny dostawca J a n  K o n r a d ,  
Dom wysyłkowy Briix, Nr 348 
(Czechy). Prawdziwe zegarki niklowe 
po 3*90 K. 6 K i wyżej, bndzik niklo
wy 290 K, harmonijka 5 U, krzyp- 
ce 5'80 E Rewolwery 6'80 K. W y
syłka za pobraniem. Niema ryzyka! 
Wymiana dozwolona inb zwret pie
niędzy. 46u5 2 6

IWONICZNakład z^ralowo-lLsntelMW? 1  fellissatyczm?
(Sffioya kolejowa IWONICZ w G alic j i ) .  Poczta,  te legraf  i telefon  w Zakładzie  

N a js i ln i e js z a  s z c z a w a  s lc B U - jo d o v ;a -b r o n in w a .
Od dawna stwierdzono jej skuteczność we wszystkie!' postaciach zołzów w chorobach kości, jamy nosowej, 
uszu, skóry i wogóle we wszystkich chorobach, wymagających przyspieszenia odnowy matoryi. Leczenie orto
pedyczne i masażowe. Inhalacja systemu „Clar»“ . Kąpiele w gorąoem powietrzu systemu „Polana**, tudzież 
sztuczne kąpiele gazowe. Lekarze zakładowi: Docent Dr Antoni Gabryszewski ze Lwowa i Dr Grzegorz Tu- 
rzar\ski z Jarosławia, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących. W  sezonie I od 1 maja do 15 czerwca i  w III 
od 20 sierpnia do 15 października mieszkania znacznie tańsze. — Uwolnienia od taksy na podstawie świa
dectw ubóstwa udziela się tylko w I i III sezonie. Urządzenie zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, 
wodociągi, kaplica zakładowa, w której odprawia się codziennie Msza św. Zamówienia na mieszkania, wodę 
mineralną, sól i muł, tudzież ług przyjmuje i wszelkich wyjaśnie/i udzieia, oraz prospeuty wysyła bezpłatnie.

2648 6 6 W y r e k c y a  L a k  lu d u  z 4 r o j » w o - k ą p i « i o i v e g o  w  I w w n ic z A .

HisszMasfe
trzy pokoje, kuchnia, na I piętrze 
lub parterze, poszukiwane od 1 lip
ca. Adres: Kraków, ul. Zwierzynie
cka k 8, drzwi 3. 5080 3 3

Ł o f e p l
nadający się na zaKład fabryczny, 
przemysłowy, około 180 ms, zaraz 
do wynajęcia. Wiadomość: ul. Szlak 
1. 61, parter 5234 4 6

CiH2I3iiiiftj ki. ill
poszukuje pracy na czas wa
kacyj. H. Nl. 28 poste rest. 
Kraków. 5321 3 o

Inteligentna wdowi
z doskonałą konwersacyą nie
miecką i francuską, poszukuje 
posady jako nauczycielka, w y
chowaw czyni lub towarzyszka. 
Przyjmie również zarząd do
mu lub pensyonatu. K. P. 28  
poste rest. Kraków. 5323 3 o

Mądry Polak po szkodzie?
P im ięta jm y :

że przed udzielen’em kredytu, żyro- 
■"mntem weksla, przed powierzeniem 
sauoyi, przed oddaniem dzierżawy, 
kierownictwa lub zastępstwa, przed 
zawarciem jakiejkolwiek ważniej
szej transakcji wmniśmy się zwra
cać z zapytaniem do Pierwszego 
galicyjskiego biura informacyjnego 
H ieron im  m eiss i  Ska, Kr t- 
k ów , G roble 8, istniejącego od 
1887 roku. 5281 4 30

Dl M i  m
pokój frontowy, umeblowany, 
na I i II  p., przy ul. św. Ja
na 1. 26. 5340 2 o

Do wynajęcia
z a r a z :

7 pokoi frontowych, łaz.,kuchn. 
lub

4 pokoje front., łaz., kuchnia,
0 » V łł Ił
na II nietrze, ul. Szpitalna 19.

narożnik ul. św. M arka;
4 pokoje, kuchu., łaz., na I p., 
ul. św. Marka 27. 6277 4 6

P o k ó j
jeden lub dwa, dla przejezdnych 
lub na stałe. Ul. Długa 1. 9. 
Cholewiczowa. 5226 6 0

L o w ra n a
pansęooaf Sm
w spokojnem, wolnem od py/u po
łożeniu, ./ pobliżu portu i łazienek, 
z widokiem na morze, pokoje uiaą- 
dzono z komfortem. — Kuchnia 
wyborowa, ceny umiarkowane, po
rozumienie w polski 1 języku. 

4959 7 12

\ A fiĆ ni£>  hiszpańskie, czereśnie, 
i  3 l ' b  renklody, gruszki wy

bierane, bardzo piękne, świeżo rwa
ne — wysyła po 5 kg za o korony 
J. M U l.e ., właśc. winnicy, R i- 
sb u n h a la s . 51S7 8 10

Pam s>a
starsza, inteligentna, debrze 
wychowana znająca język 
francuski i niemiecki, szuka 
posady na czas w akacyjny do 
nauki lub opieki młodszych 
dzieci. „ N a u k a ” , Lw ów , ul. 
Żulińskiegu 1. 12, parter, na 
prawo. 5050 7 0

K y p u l ©
się fortepiany krótkie, pianina me
ble, sypialnie, jadalnie, salony, Droń, 
kasy ogniotrwałe. Kraków, Gołębia 
1. 5, sklep. 5115 10 10

Pieip iarkn
poleca się Sz. Publiczności. • 
Podejmuje się opieki nad cho
rymi po domach. Pielęgniarka, 
ul. Czarnowiejska 23, I I  p. 

4325 8 0

O bjaśniające broszury

o przepbhlinte 
I wolu

wysyła zadarmo sanatoryum 
Ora Jaklina w Pilżnie (Cze
chy). 1298 38 0

pokoje od 3'50 K  wzw yż z oświetleniem 
e le k try cz n e m .............................. Auto-Garage

R K S T A U R  A  C .  Y  A
i i  I i i  c a r t e  - - - - -  o d  1 2  d o  3 .
Obiady couvert po 3'50 i 4 50 K  wzwyż

KAW IARNIA I CUKIERNIA
3 B ilardy —  Pisma krajow e i zagraniczne 
Lokal otwarty do godziny 1-szej w nocy

: :  S k ł a d  w i n  h u r t o w n y  i  c z ę ś c t ó f r y .  : :
5095 5 O

Cyrekcya Kasy Oszczędności Krakowa
podaje do publicznej wiadomoici, 

że na mocy uchwały Wydzia/u Wielniego z dnia 25 czerwca b. r.

f C a s a  © § 2 £ i 4 C B “ © ś c , '
“ “ u jm u js  p o c z ą w s z y  o d  d n ia  l - s '*  U j c a  b . r .  

w k ła d k i  w  d n ia c k  p o w s z o d n i c h

od godz. % rano do godz. \% po południu.
Te same goiziny urzęd >we dla Interesentów Kasy za

prowadza się we wszystkich innych oddziałach z wyjątkiem 
Zakładu Zastawniczego, w którjm obowiązują nadal dotych
czasowe godziny urzędowo. 5361 2 3

Kraków, 27 czerwca 1914 r.
D y r c l c c y a .

1  missiaos lotnie
przyjmuje się na przechowanie meble za bardzo niską opłatą.

D o wynajęcia zaraz za przystępną cenę większy magazyn 
4995 i dwie piwnice B liższych inform acyj udzieli: 6 6

KRAJOWY SKŁAD PUBLICZNY
<h Krakowie, ul. Warszawska 19(21.

|~~| L w ó w ,  ul. Szajnochy, róg Sykstuskiąj. L w ó w .  Q  
Komfort. — Ceny umiarkowane. — Najelegantsza _ _  
kawiarnia i '•estauracya. 2624 45 O L.J□

C e n t r y f s i c g o w ^

Ilaste przeworskie
zn a n e  w  c a ły m  k r a ju  z t łu stośc i, d o s k o n a łe g o  sm a k u  
i ję d r n o ś c i , p o d  g w a r a n c ją  c z y s t o - n a t u r a l n e :  

S  k e t  .  n l e s o l o n e g o  X I  K  
S  k g .  s o l o n e g o  1 3  K

w y s y ła  w  p o s y łk a c h  p o c z to w y c h  c o d z ie n n ie  ś w ie ż e

W i t o l d  « 5 a i * y c : s e w s *£ S ?  P r z e w ^ M - s k .
6394 2 10

SlfHianfiW- f'ensy9n&t „Krystyna**
■ I J  l i l u i i U l a  otwarty od 15 maja. Dom murowany.

. Urządzenia nowoczesne. —  Obfita
/ f i r n i  zdrowa kuchnia.Ceny umiarkowane.

W łaścicie lka  O u y ^ z k ie w ic z o w a .

S204 23 30

Niedoścignionem w  dobroci i smaku jest tylko c z y s t o -  
rośJ Iiaae , d e s e r o w e  m a s ło  3955 12 21

GEWIRA
'aoIi.b od taszelkicłi domieszek i tloszcziy.
Masło deserowe 6 E W IH A  nadaje się wyburnie do w szel
kich potraw i piec^yw 1 oszczędza wiete pieniędzy w użyciu, 
tak, że pod każdym względem m a s ł o  n .* a n a ln e  z a s t ą -  
pti|e. —  W ystrzegać się bezw artościow ych naśladuwniotw. 

Gener. zastępstwo na G alicyę i Bukowinę

E lia s z  H eich, K ra k ó w . - -  T e le fo n  IS S ii.

if PrzEiiw aiiiAf B  W s  duszności wsku 
tek kataru oka

 żują się sKtiteczne-
mi papierosy i proszek Dra 

Iióbka zadarmo, opŁ 
ri&4pod adresem: Dr Cl ery, 

ó3, Bd St Martin, Paris.
328 88 0

Słsene 1U
liii!!
4766

[OK i
poleca 12 15

Józef Siermontowski
K rak ów , u l. B racka.

U j p z e d n i k
z ogólnem średniem wykształce
niem, z egzaminem z rachunkowo
ść1 państwowej, ze szkolą lasową 
w Bolechowie, z egzaminem pań
stwowym, z dłuższą praktyką go- 
S: o krezą i biurową, przyjmie jaką- 
kolwelc możliwą posadę. I’omoc 
chętnie wynagrodzi: ,,Edwara“  posie 
restante Przemyśl. 5371 2 3

W m  skispooin
z całym aparatem do sprze
dania. W iadom ość: R óg linii 
A -B  i ul. św. Jana. 5401 2 5

A p t e k a
w Krakowie, przyjmie aspiranta 
z szóstą gimnazjalną. Zgłosz. pod 
.Apteka** przyjmuje Admini.st. „N. 
Reformy**. 5354 3 o

W M i  i? lm '"\
znakomitej k a w y  f a l  m e j

poleca

ipri m
Kraków, FioryansKa 49.

U w a g a : 6 %  rabatu dla Zw ią
zku Profesorów, Urzędników 
i Nauczycieli. 2669 38 o

Sklep frontowy
7, dużą wystawą, przy ul. Grodzkiej, 
(1) wynajęcia; tamże na p erwszem 
piętrze 3 pokoje, nadające się l.a 
biuro lub skład, do wynajęcia. Wia
domość: Grodzka 9, Korali.

5374 2 6

Tajny detektyw prywatny
zdolny, władający kilkoma języka
mi, poleca się P. T. Publiczności. 
Rezultat w każdej najzawilszej 
sprawie osiągnięty, — Zgłoszenia: 
„Kartu na broń 28.853‘* poste rest. 
Kraków. 5373 2 3

Odznaczona na wystawach w Londynie i Paryżu

Apteka Mr. Alfreda Steaka
w  A n d r y c h o w ie

poleca własnego wyrobu z jagód górskich

sok m alinow y
z I-a rafinadą gotow any. Bańka 5 kg. brutto, opłatnie do 
każdej m iejscow ości, 8 K 20 h. Odbiorcom w iększych ilości 
odpowiednie ceny. —  W ysyłka  tylko za zaliczką. 2365 17 o

Konkurs.
W ydział Tow arzystw a Szkoły średniej w Husiatynie 

rozpisuje niniejszem konkurs na posadę n a n d z y c i e u  pol
skiego gimnazyum prywatnego z prawem publiczności, z dniem 
1 września 1914 obsadzić się mającą, a to luologa, poloni
sty, germanisty lub historyka.

W arunk' przyjęcia : nieprzekroczony 40 ruk życia, na
rodow ość polska i egzamin nauczycielski z odnośnej grupy. 
Podania nieegzaminowanych zastępców nauczycieli pozostaną 
nieuwz-ględnione. P łaca 2800 koron rocznie za 18, względnie 
21 godzin nauki tygodniowo.

Podania zaopatrzone w potrzebne dokumentu, a adre
sowane do W ydziału Tow arzystw a Szkoły średniej w  Ilu- 
siatynie, nadsyłać należy na ręce D yrckcyi Zakładu najdalej 
do d n ra  15 l i p c a  1311 r .

Egzaminowanemu zastępcy nauczyciela, zajętemu w pań
stwowej szkole średni.ej, a reilektującemu na tę posadę, do
pomoże W ydział Tow arzystw a do uzyskania urlopu.

W  Husiatynie, dnia 1 lipca 1914.
1 . F ią tk ic  w i c z  A . Zg-M isisioki

prezes Towarzystw a. sekretarz.
L .  K l e c z e ń s h i

dyrektor gimnazyum. 6391 2 3

MIEJSCE KĄPIELOWE BELOM W CZECHACH
Z d l p ó j  i Ł n n y - I . l a r » y i .

Leczniczo najsilniejsze kąpiele borowinowe na gościec, reumatyzm, 
ischias, wysięki, choroby kobiece i t. p. 3058 7 8

Prospekty przez Dyrekcję Zakładu.
Sezon od 15 maja do 30 września.

67fi szlak sosen drzewa
budowlanego, gonnego, sprzeda M agistrat miasta L ipnicy 
M m ow anej na licy ta c ji dnia 9 lipca 1914 r.

Cena wyw ołania wynosi 8519 kor. 40 hal.
Oferty pisemne należy wnosić do M agistiatu najdalej 

do d n ia  9  l i p c a  1934 r .  godziny 10 rano i złożyć w tym 
terminie 1 0 %  wadyum do Kasy gminnej miejskiej.

W  tymsarnym dniu o gudzinie 2-giej po południu od
będzie się w  kancelaryi miejskiej ustna rozprawa ofertowa.

W szystkich inform acyj udziela Mrgistrat- tylko w śrouy 
i piątki przed połudinem.

Zw ierzchność gminna w Lipnicy Murowano], 
dnia 16 czerw ca 1914.

Burmistrz
5043 8 10 Jan. M o te  e m s k i  m p.

w Krakowie.

W e r r T f i W M )
BUDOWY MASZYN

Sp. z ogr. odp.

W ie d e a a , 1 X 1 . ,  P o r z e l l a i s g ja s s e  1 8 .

Motory repne Bolindera
(patent Rnndlbta) 

stojącej i leżącej buduwy od 3 do 500 PS.
d o  c e l ó w  y r z e m y s l c w y o h ,  1'o l m i c z y c b  1 ś w i a t ł a  

e i e a t r y c z n & g o .  214317 o
Gwararcya dobrej, celowej konstrukcji, prawidk wośui ruchu, oraz 
ekonomiczności działania, — Zwyż -4O00 motorów Bolindera w ruchu

Reprezentacya dla Gahcyi i Bukowiny
W z e f W a tte n b e rj. Lwóoi, ui. Zygmuniowska 15.
Prospekty, uznania, oferty, porady, odwiedziny na żądanie bezpłatnie.

Przed nami stoi majątek! Dosyć mądrym palcem stuknąć się 
w głowę, żeby go zdobyć. — Posiadam 9 genialnych wyna
lazków, w tem dwa własne, inne powierzone mi w całkowi 
tem zaufaniu. Z n.ch będą miliony dochodu rocznie. Niektóre, 
sprzedawane na cały świat, mogą być wyrabiane w Polsce.— 
Poszukuję obecnie jednego, lub kilku mądrych kapitalistów 
Polakow. Na dwa już mam patenty i wyrób ich już zaczęty. 
Można oglądać: ul. G aroarsk a  7, parter (sklep) w Krako
wie. — Wszelkich informacyj udziela Inżynier kierownik biura 

koncesyonowanych wykonawców budowlanych

SSdmiBid Łada-Gziimpw&isi
K r a k ó w , u l . G a r b a r s k a  1. 7 , 3590 20 o

UWAGA! Sprzedam udziały i; umową, przy Rejencie zawartą,
Od ty sią ca  k o r o n  WŁwyi, — Zależnie do jakiej części 

zysków kapitalizujący chce i może należeć

Wzywam tylko luazl honorowych!!! - Uaziały tylko imienne.
Udzlatowoy, wyłąoznie Polacy, masą tyó i z Innycli dziclnlo Polsat.

Zakład artystyczny 
kamieniarski i budo

wlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmenta
rza w Krakowie, po 
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
zpiaskowca, granitu 
i marmuru. Podej

muje się wykonania grobowców w 
miejsce i na prowiucyi. Telef, 135C 

2651 125 0

Dworek
do najęcia na lato, 3 pokoje i ku
chnia. sześć kilometr, od Jordanowa 
Cena 120 K. 'Wiadomość: Obszar 
dworski, Łętownia ad Jordanów 

‘ 5377 2 3

Do pielęgnowania
chorych

polecają się dobrze wyszkolune 
SiosG y w miejscu, jak i w oko
licach. P o d g ó r z e  k o l o  K r a 
k o w a ,  u l. J ó z e f i ń s k a  2 9 .
Telefou 6090/V I. 5383 2 3

| 7 0 n cy p ie n t rutynowany poszu- 
kuje zastępstwa inb stałej po

sady. Żgłosz. pod „K o n cy p ie n i1* 
przyjmuje Admin. „N. Reformy“ . 

5351 2 4

i ] l j
k awaiera, z kilkoletnią prak
tyką, m ogącego w ykazać się 
dobiem i świadectwam i; na 
drugi folwark potrzebny p r a k 

ty k a n t .
Zgłoszenia wraz z odpisem 

świadectw pod adresem: Hen
ryk D ołkowski i Syn w  No- 
wejwsi, poczta Kęty. 5370 2 6

1 2 .0 0 0  K
do ulokowania w starym Krakowie. 
Zgłosz. od właścicieli pod „Dobra 
hipoteka*'* poste rest. Kraków, za 
okazaniem kwhu inser. 5403 2 2

Kręnica-ZiirtU
Pensyonat Urszuia-Stefania

pierwszo: zędny poleca się.
5349 3

unio *) sprzedania
motor benzynowy o sile 6 '/, jiP. 
firmy „Benz“ , w bardzo dobrym 
stanie. Wiadomość: H. Rosenzwoig, 
Krzeszowice. 5362 3 5

16%  miary, kasztan, do woj 
ska asenterowany, w ó z  le  
g a r o w y  i  w o z a k , je st d 
sprzedania. —  Koń może by 
także osobno sprzedany. — 
W iadom ość: u lica św. Krzy
ża 1. 5359 2 2

ilieszKaid©.
Dwa lub trzy f-ont., s-łou., eleganck 
pokoje, łazienka, przedp., kuch” 1 
i t. d., elektr. oświetl., do wynajęci 
od sierpnia, września, październik- 
lub zaraz. Tamże nowe i użjwau

salonowe i kuchenne, o r a z  naczyn'a 
dwa obrazy Matejki (premia) z po 
wodu wyjazdu tanio do sprzedania 
Ul. Strzelecka 1. 15. I p., na iewc 

5137 1 3

Skład części do 3041 10 1

g t O W E H Ó W
i uaprawy najtaniej u

I i .  N i e m e t z a
Kraków, Karmelicka 15. Telef. 3175

O d  4  k a :» o n

Suknie damskie
o d  1  k o r o n y

S n L i  J k k i  fU &  d z 5s u
przyjmuje w'ę do roboty: 
lllica  Karmelicka 7, II j. ętro.
kamienica w podwórzu. 2930 17 0

Wszelka hiellzns
wykonuje się tanio i staramr.?, 
Kraków, Stradom 8, I p.

8520 25 0

PMęggfifiarka
zajmie się chętnie chorą oso 
bą. Czarna W ieś, ul. Konar
skiego 1. 11, II p. 5250 5 0

hi pn
otrzymują osoby każdego sianu 
(także panie), na 4—6%, także bez 
poręczycieli, na spłaiy miesięczne 
po 4 korony. — „Diadal" Escompte- 
Bureau, Budapest, VIII., Ilńkóczi 
ut. 71. 5320 4 10

Pffkffff§ plamy wątrobiaue, pry- 
&. szcze i wągry, usuwa
szybko i pewnie, nadając cerze 
świeżość i delikatność — znako
mita maść na pieg., wyrobu aptek, 
pod „Złotą Głową** w Krakowie. 
Cena -a słoik 1 kor., s iln ie js zy  
1*20 k o r . Do zmywań służy wy
próbowane, nadzwyczaj delikatne 

iyu ło  c i^ re m o n o w ś . Cena za 
sztu k ę 60  ba l. Wysyła na zamó
wienie za pobraniem pocztowem 
apteka pod „Złotą Głową1* Edwar
da Norka, w Krakowie, Rynek 13.
AAAAAAAA4AAAAAA444A44

5151 6 7

Z  d n ik a n ii L ite ra ck ie i w  K ra k ow ie , u l. Jag ie lloń sk a  1G» K zą d ca  d ru k a m i L . K . G órsk i.


